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P. Z. BECZKOWICZ 
wojewoda wileński, miano- 
wany został ministrem peł- 
nomocnym Polski przy rzą- 
dzie republiki łotewskiej, 


ROK XI. 


+ 


WYDANIE: Na Cena 10 Sr0SZYUY 


ŚRODA, 1 LUTEGO 1933 ROKU, 


CENA 10 GROSZY. | 


NT. 82 Dr. FRICK, 


minister spraw wewnętrz= 
nych w rządzie Hitlera. 


Pierwszy dzień rządów Hitlera 


upłynął w całych Niemczech pod znakiem krwawych zaburzeń. — 


We wszystk 


ich miastach doszło do starć między policją i komunistami 


S$ocjaliści przeciw sirejkowi generalnemu 


Berlin, 1 lutego. 

Pierwszy dzień rządów Hitlera w 
Niemczech upłynął w całym kraju pod 
znakiem krwawych zaburzeń. 

Jak było do przewidzenia. objęcie u- 
rzędu kanclerza przez przywódcę na- 
rodowych-socjalistów, wywołało w ca- 
tych Niemczech niesłychane wrzenie, 
które ujawniło się już pierwszego dnia. 

Na ulicach miast pojawiły się nawet 
barykady: W Hamburgu bowiem komu- 
niści usiłowali zorganizować demon- 
strację przeciw rządowi, do której nie 
dopuściła policja. Doszło do krwawych 
starć. We Wrocławiu policja atakując 
gromadzących się komunistów użyła 
broni palneł, wskutek czego jedna os0- 
ba Została zabita a kilka ciężko rannych. 

Najbardziej krwawo jednak minął 
wczorajszy. dzień w Berlinie, gdzie pa- 
dlo dwuch zabitych I 12 rannych. Ko- 
muniści usiłowali nadto zorganizować 
demonstracyjne pochody w Lipsku. 

Rząd realizując głoszone poprzednio 
przez Hitlera postulaty Zamierza w 
dniach najbliższych wydać specjalne za- 


rządzenia, skierowane przeciw part 
komunistycznej. ~ 
W związku z skrytobójczym mor- 
dem dokonanym przez komunistów na 
jednym z szturmowców hitlerowskich, 
specjalna delegacja narodowych - socja- 
listów udała się do ministra spraw we- 


wnętrznych Fricka, który uspokoił sw0- 
ich towarzyszy i oświadczył, że rząd 
rozważa w tej chwili środki, które raz 
na zawsze stłumią zamachy komuni- 
styczne. 
Berlin, 1 lutego. 
Komunistyczna „Rote Fahne“ z 31 


Odezwa Hitlera do towarzyszy 


Berlin, 1 lutego. 

Adolf Hitler wydał do swej partji na- 
stępującą odezwę: 

„Nacjonal - socjaliści i socjalstki! 
Czternastoletnie, w niemieckiej historji 
bezprzykładne polityczne zmaganie się 
doprowadziło do wielkiego politycznego 
sukcesu. 

Pan Prezydent Rzeszy von Hinden- 
burg zamianował mnie, przywódcą na- 
cjonal-socjalistycznej partji, kanclerzem 
Rzeszy niemieckiej. Norodowe związki 1 
partje zjednoczyły się w wspólnem dąże- 
niu do odbudowy. Niemiec! . 

Zaszczyt, że mozę kierówniczo współ- 


wspaniałomyślnej decyzji pana prezy- 
denta, wierności i przywiązaniu moich 
towarzyszy partyjnych. 

Dzisiejsze nasze zwycięstwo zaw- 
dzięczamy waszej wytrwałości tak w 
dniach niedoli jak jak 1 dniach szczęścia 
Przed nami leży ogromne zadanie, mu- 
simy je spełnić i spełnimy je. | 

Do was moi towarzysze zwracam się 
z iedyną wielką prośbą: darzcie mnie 
swojem zaufaniem j przywiązaniem na 
przyszłość żak, jak to czyniliście przed- 
tem, a Wszechmocny nie odmówi nam 
błogosławieństwa w pracy, nad stwo- 
rzeniem wielkiego j. mocnego Państwa 


działać w tem dziele: zawdzięczam obok wolności, sławy i socialnego spokoju”. 


stycznia została skonfiskowana na pole- 
cenie prezydenta policji. 

Przypuszcza się, że konfiskatę spo- 
wodowało częściowo opublikowanie 
odezwy centralnego komitetu partji ko- 
munistycznej, zawierającej wezwanie do 
strajku generalnego. 


| 


Berlin, 1 lutego. 
Hitler odbył pierwszą konferencję Z 
prezesem stronnictwa centrowego: pra- 
łatem Kaasem. 

Konferencja nie dała pozytywnego wy- 
niku. Równocześnie bawarska partia lu- 
dowa ogłosiła komunikat, w którym za- 
powiada opozycję wobec gabinetu Hitler- 
Papen. 

Berlin, 1 lutego. 

Komuniści podjęli próbę zorganizo- 
wania we wszystkich stronach państwa 
rozruchów. Najbardziej groźnie przed- 
stawia się sytuacja w zagłębiu Ruhry, 
gdzie proklamowany został streik gene- 
rainy. 

Socjaliści wypowiedzieli się przeciw- 
ko strejkowi w tej chwili, uważając, że 
może on przynieść niepowetowane straty. 


Tragedja rozbitków 
na krze lodowej 


_ Berlin, 1 lutego. 
Rybacy w Kołobrzegu zauważyłi na 
morzu Bałtyckiem grupę 5 osób, znajdu- 
jących się na krze lodowej. 
rakietowe- 


Nieszczęśliwi sygnałami 
mi wzywali ratunku. 

Spuszczone na wodę łodzie rybackie 
musiały jednakże z powodu gęstej kry 
zawrócić. 

Prądy morskie uniosły krę z nie- 
szczęśliwymi rozbitkami na pełne mo- 


ze. 

Wszelkie dalsze usiłowania ratunku 
okazały się niemożliwe z powodu gęstej 
meły. 


Stalin chory na raka? 


Wilno, 1 lutego 

Ze Stołpców donoszą, że przez sta- 
cję graniczną Stołpce w drodze z Mo- 
skwy do Berlina przejechał wybitny le- 
warz niemiecki wezwany do Stalina. 

Z ogłędnych rozmów łakle przepro- 
wadził on z pewnym niemieckim inży- 
nierem wynika, że Stalin jest istotnie 
chory na raka. 


Warszawa, I lutego. 
W sądzie apelacyjnym Odbył się 
zony przez 30 nauczycieli 
Łodzi pisma 


Proces ten jest echem procesu, któ- 
ry t się w Łodzi w roku ubile- 
giym. ak wiadomo, pismo ta zarzuca- 
o niemieckim nauczycielom. że byl! na 
żołdzie rządu pruskiego ! że w działal- 
ności swojej propagowali ducha haka- 

ycznego. 

Sąd okręgowy uniewimił wówczas 
autorów artykułu, oraz redaktorów pi. 
sma Jana Danielewskiego, dr. Jakuba 1 
Brunona Gebanera- Sąd apełacyjny spra 
wę odroczył, - celem powołania nowych 
świadków. 
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Kuchciak skazany na 15 lat wiezienia 


Skazańcy przyjęli wyrok spokojnie. — „Dobra wola“ 
Kuchciaka w świetle przewodu sądowego 


Przez dzień onegdajszy i wczorajszy 
cała Łódź przeżywała echa tych wstrzą 
sów i podniecenia, jakich nam doznać 
kazał Kuchciak i jego towarzysze przez 
podłożenie bomby pod województwo i 
magistrat. 

Tych ludzi, którzy zasiedli na ławie 
oskarżonych, a którzy już wczoraj usły- 
szeli z ust przewodniczącego straszny 
wyrok wieloletniego więzienia — mo- 
żnaby podzielić na dwie grupy. 

Do pierwszej zaliczyć należy czte- 
rech oskarżonycnh: Kuchciaka, Rzetel- 
skiego, Klimczaka i Renosika, Ci czte- 
rej wzbudzają do siebie nie szacunek — 
ale można ich przynajmniej uznać i trak 


Pracowity dzień 


tować jak ludzi. Czterej pozostali — 
Grodzicki — dwukrotnie karany za kra- 
dzież, Świgulski — szofer, który miał 
styczność z przestępcami, Wiśniewski 
karany półtorarocznem więzieniem i 
wreszcie poniekąd i Rybak — to bardzo 
marne kreatury. 

Pierwsi trzej wyparli się wszystkie- 
go, wyłgali się przed sądem w sposób 
zupełnie niegodny i —przedewszyst- 
kiem — głupi i bezcelowy. 

Rzetelski nosi słusznie swe nazwisko 
Cechą, która w nim przeważa — jest 
właśnie rzetelność. Przyznał się do 
udziału w zamachach, przyznał się do 
napadu na kasjera, nie kręcił przed są- 


straży ogniowej 


Groźny pożar fabryki I domu modlitwy 


cz Łódź, 1 lutego. 

(ig). Po kilkudniowej przerwie, w 
czasie której nie zanotowano w Łodzi 
ani jednego wypadku pożaru, 
dziś rano straż ognłowa znów alarmo- 
wana została do szeregu miejsc, celem 
niesienia pomocy zagrożonym przez 

lenie objektom, 

Szczególnie groźny pożar wybuchł 
dzisiejszej nocy w fabryce szpulek 
Wiktora Kinstelar, na ul. Suwalskiej 25. 
W jaki sposób ogień powstał — nie zo- 
stało jeszcze dotąd ustalone. W pew- 
nym momencie robotnicy zauważyli, iż 
ze snowalni dobywają się kłęby dymu. 
Równocześnie ostry, gryzący czad roz- 
szedł się po całym gmachu fabrycznym. 

Wezwano natychmiast IV ioddział 
straży. Zanim przybyła drużyną ratow- 
nicza, cała snowalnia stała w Ogni- 
Przystąpiono do energicznej akcji ra- 


towniczejk przedewszystkiem 
czenia pozostałych oddziałów  fabrycz* 
nych i całego budymku. Dzięki pośpiesz- 
nej akcji pożar zdołano po dwuch 
dzinach zlikwidować. Straty są bardzo 
znaczne. 


dem, nie podawał tych lub innych oko- 
liczności zmyślonych, byleby się oczy- 
ścić z zarzutów. Jemu jednemu można 
wierzyć, że działał w obu wypadkach 
mając na uwadze cele społeczne... 

Oczywista, że działał zbrodniczo, że 
nie wiedział jak dalece jego czyny sa 
niesłuszne. Sąd nie uznał zresztą tej 
suponowanei Przez nas dobrej choć zu- 
pełnie wypaczonej woli Rzetelskiego i 
w motywach wyroku, którym zasądził 
mu kilkanście lat więzienia — uznał. że 
Rzetelski dla tego posługiwał się Wi- 
śniewskim, bo sam nie chciał się nara- 
żać. 

Natomiast zupełnie „nierzetelnym'* 
iest Kuchciak. Nie przyznał się do ña- 
Padu choć Świadkowie ; jego współto- 
warzySzę z ławy oskarżonych Oośw!ad- 
czają kategorycznie, żę właśnie Kuch- 
ciak nie był nie tylko inicjatorem całej 
akcji, ale i jej głównym kierownikiem 
na miejscu.» 

Czemu: Kuchciąk kłamie?.. Na tem 
tle niezawodnie Rzetelski i Kuchciak 


g0- |przez cały czas procesu szeptali ze so- 


bą gorączkowo. Siedzielj obok siebie 
i bezustannie prawe kłócjii się na.. 


Drugi pożar, który wybuchł na m. | ucho 


Kilńiskiego 75 w żydowskim domu mo- 
dlitwy, powstał skutkiem niedawnych 
mrozów. Rura wodociągowa była tak 
dalece zamarznięta, Iż nawet wczoraj, 
gdy temperatura wynosiła ponad 3 stop 
nie: nie można było jej rozgrzać. Usta- 
wiono więc specjalny aparat ze spirytu- 
sem, aby odgrzać rurę. Od płomieni za- 
palil się jednak sufit i ogień zaczął za- 
orażać wyżej położonym mieszkaniom. 
Po godzinnej akcji II oddztał straży 
z! zlikwidować niszczycielski - ży- 


Nałsmutniejszą postacją w całej spra 
wie fest Renosik. Ten człowiek prosty. 
mizerny i bardzo nieszczęśliwy: kazali 


mm łóć, poszedł. Kazali podłożyć bom- 
by , bo wykortanie było „mu- 
sSOwęe”.... 


Renosik został ukarany najniżej 
tylko 'ma'dwa j Pół roku. 
* Wyrok brzmiał: Kuchciak — 15 lat. 
Rzetelskij — 12 lat, Klimczak ti lat, 


Rybak —'6'lat, Grodzicki — 8 lat, Świ- 
gulski 6' lat, Wiśniewski — 8 lat, Reno- 
aik — 2 i pół roku. (g) 
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Kobieta w rowach strzeleckich 


na usługach 


obcego wywiadu.—Tajemnica „dziecka“ 
w mundurze austriackim: 


Jak wykryto sensacyjną aferę szpiegowską? 


Niedawno ujawniony został ciekawy} 


A Jeden z oficerów podejrzany był ojjest „Wera“, aresztowano niezwłocz=e 
"dokument z austrjackiego wywiadu wo- kontakt ze szpiegami, jednak niczego | podejrzanego oficera. 
jennego. Dokument ten dotyczy pewnej nie można było mu udowodnić. W tor- 


Przyznał się on do udziału w szajce 


afery jest kobieta. Tym razem niewia- nistrze jego znaleziono tylko fotografię | szpiegowskiej i wkrótce został rozstrze- 
i pewnej dziewczyny z napisem „Kocha* | lany. 


nie są jeszcze nikomu znane. 


Jednym z głównych bohaterów tei jąca cię do szaleństwa, W..." Fotografja 
ofery jest kobieta. Tym razem niewia-:ta nie zwróciła niczyjej uwagi, gdy jed- 
sta nie wystąpiła — jak zwykle w ro-|nak ustalono, że imię zabitego szpiega 


łach szpiegowskich — w roli kusiciela, 


- lecz wysłana została na front jako zwy- 


„kły żołnierz. Nikt z żołnierzy nie znał 
„jej z imienia ani z nazwiska. Żołnierz 
ten był jedynym w kompanii, który nig- 
dy się nie golił, a mimo to nie posiadał 
zarostu. 

Piękna miodociana cera młodego 
żołnierzyka zwróciła wkrótce uwage 
wszystkich żołnierzy, którzy przezwali 
gó żartobliwie „dzieckiem*. Że jednak 
„dziecko* to potrafiło słuchać „tlu- 
stych* dowcipów żołnierskich i kręcić 
samemu papierosy, nikomu nie przyszło 
na myśl, że jest to niewiasta. i 

„Dziecko“ było niezwykle waleczne 
i przy każdej nadarzającej się okazji 
pierwsze wyruszało z okopów. Tak mi- 
fiął rok. Pewnego dnia rosjanie przy- 
puścili szturm do okopów. Dowódca 
austrjacki wydał rozkaz „na bagnety”, 
„Dziecko“ znów plerwsze chwyciło za 
karabin i wraz z żołnierzami ruszyło do 
ataku. 

Ros*anie rozwinęli gęsty ogień z ka- 
rabinów maszynowych. „Dziecko“ 
chciało za wszelką cenę dostać się do 
nieprzyjacielskiego okopu, jednak kula 
ugodziła je w serce. 

" "Po pół godzinie rosjanie cofnęli się. 
a koledzy „dziecka* znaleźli je nieprzy- 
tomie wśród stosu trupów. Z piersi jej 
sączyła ię krew. Kilku kolegów „dziec- 


"ka" odpięło mundur, aby opatrzeć ranę 


‘i wówczas stwierdzono, 


że ranną była 
kobieta. 


Ciało nieprzytomnej zaniesio- 


-nó niezwłocznie do dowódcy oddziału, 


któremu zameldowano o dokonanem 
odkryciu. 

, Nie ulegało wątpliwości, że kobieta 
była szpiegiem. Chciano ją jeszcze prze- 
słuchać, jednak „dziecko“ wkrótce zmar 
ło. Wśród dokumentów znaleziono sze- 
reg notatek, które prawdopodobnie 
szpieg chciał dostarczyć sztabowi ro- 
syjskiemu. „Dziecko“ posiadało przy so- 
bie fikcyjne dokumenty, wystawione na 
jakiegoś nieistniejącego żołnierza au- 
strjackiego. 

` Wszczęto niezwłocznie dochodzenie 
i mstalono, że „dziecko* wysłane zosta- 
ło na front bez uprzedniego badania le- 
karskiego. Widocznie wspólnicy szpie- 
ga siedzieli w głównym sztabie, skąd 
wyszło polecenie udania się na front, 

Zabitym szpiegiem była pewna stu- 

dentka medycyny imieniem „Wera“. 
Nazwiska jei nie zdołano ustalić. Wspól- 
ników jej nie można było również odna- 
łeźć. Dopiero po miesiącu cała zagadka 
została przypadkowo rozwiązana. 


„Smocza krem 


cronig naiwnych 


(z) W mieścinie angielskiej Cheffards 
Bioche znajduje się mały sklepik mater- 
jałów aptecznych i leków. Jeśli zdradzi 
cię przyjaciel — nie martw się z tego 
powodu. Za penny można otrzymać ka- 
wałek „krwi smoczej“, specjalnej smu- 
ły, która przywróci ci miłość niewier- 
nego. 

Do sklepiku wpadają często zmar- 
twione dziewczęta z prośbą © sprzeda= 
nie im za penny tego. „ziela miłosnego”. 
W domu  „smoczą krew“ owija się w 
papier i wrzuciwszy do płonącego pie- 
ca, mówi się następujące zaklęcie: 
„Abyś nie zaznał szczęścia ani spokoju, 
zanim. nie wrócisz do mnie". Zaklęcie 


to z pewnością odniesie pożądańy sku- 
tek. 

_ Niekiedy „smoczą krew“ nabywają 
również i mężatki, pragnące po Scysji Z 
mężem wprawić go w lepszy humor. 
" Krew ta pomaga nietylkó zakocha- 
nym pannom i skruszonym żonom, ale i 


Tak więc sprawa „dziecka“ została 
|ostatecznie rozwiązana... (sb). 


Smiert „królowej: nocy londyńskich 


Fil:ljonerka, która umarła w nędzy 
Śmierć Kate Mayrick —zwanej „lon-frym płaciła niewiele — posiadali wła- 


dyńską królową nocy“ — 
wielkie wrażenie w pewnych 
Londynu. 


sferach 


wywołała | sne automobile. 


każdego lokalu 
50.000 dolarów. 


Koszt: urządzenia 
przekraczał zwykle 


Nie bez powodu bowiem nadano tej| Jeden z nich, przewyższający przepy- 
szczuplutkiej, wiecznie uśmiechniętej ir* chem wszystkie inne kosztował prze- 


landce tytuł „Królowej Nocy“. 

Od dziesięciu lat trzymała ona w 
swych rękach ster życia nocnego Lon- 
dynu, W ciągu tego czasu zdążyła zdo* 
być i stracić przeszło pięć milionów 
dolarów, 1 około półtora roku spędzić 
w. więzieniu. 

Nie przeszkodziło jej to bynajmniej 
wydać dwie swe córki za wybitnych 
przedstawicieli arystokracji angielskiej, 
jakimi są niewątpliwie lord Cilifiord | 
książę Kinnoull. 

+ Była ona właścicielka najelegant- 
szych nocnych klubów Londynu, w 
których gromadziła się cała elita towa- 
rzyska. Wyrastały nne jak grzyby po 
deszczu.  Zamykane niejednokrotnie 
przez policję — powstawały natych- 


„kich „klubów. energiczna.. iejmość . osią; 
gala zysk przekraczający 2.500  dola- 
rów tygodniowo. i 

IW. lokałach swych zatrudniała naj- 
piękniejsze girlsy. Jakkolwiek płaciła 
im zaledwie 15 'dolarów tygodniowo — 
poboczne ich zarobki oraz 
zenty otrzymane od gości 
wrotnych sum. Nawet kelnerzy, 


hoine pre- 
sięgały za- 
któ- 


szło 150.000 dolarów. 


Początkiem końca karjery tej za- 


ienej damy była dość przykra sprawa 
| sądowa: r 


Oskarżono ią mianowicie o przeku* 
pienie komisarza policji niejakiego 
Goddarda. Goddard. który jako poli- 
cjant otrzymywał skromną persyjkę — 
zdołał w. krótkim czasie w niewytłu- 
maczony sposób zebrać 100.000 dola- 
rów gotówki, kupić nieruchomości oraz 
luksusowe auto. i 

Ustalono, iż brał on stale łapówki 
od pani Mayrick. Skazano ja wówczas 
na półtora roku ciężkich robót, 

W styczniu 1930 'roku, gdy wyszła 
z więzięnia, powitało ją  tryumfalnie 
grono mezezygn i kobiet w strojach 
wieczorowych i wprost z bram wię- 
zieńia zabrało ją na  hulankę 
szampan lał się strumieniami, 

Wróciła ona z powrotem do swego 
zajęcia. Lecz policja od tego czasu nie 
dawała jej spokoju.. Nieustanne, zatargi 
1 procesy: kończące się zwykle z wy- 
rokami . skazującemi wyczerpały 
całkowicie jej energię ! kieszeń. Kò- 
bieta która zarabiała miljony — umar- 
ła prawie w nędzy. 


gdzie 


Kłopoty handlowe romantycznego księcia 


Fis. £enmart mie sma szczęścia do intercsów 


Pamiętamy wszyscy wzruszającą hi- 
storję miłości wnuka króla szwedzkiego, 


paru miesięcy przekonał się, że zrobił 
wielkie fiasco. Jakkolwiek publiczność 
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Ponury jubileusz 


„mostu śmierci“ . 
Spódnica w roli spadochronu 


(z) Wiszący most. przerzucony przez 
tzekę Avon (Anglja) w pobliżu miejsco- 
wości Clifton, w zupełności zasłużył na 
nazwę „Mostu samobójców* albo „Mo 
stu śmierci". + 

Ostatnio most ten obchodził oryg!* 
nalny: ale zarazem ponury jubileusz, — 
mianowicie sześćdziesiąty samobójca 
zrzucił się z niego na skały, kończąc w 
ten sposób swe porachunki z życiem: 

Okazuje się, że wzniesienie jakiej- 
kolwiek barjery, któraby przeszkadza” 
ła samobójcom w korzystaniu z mostu 
jako z bezpośredniej drogi do raju, jest 
absolutnie niemożliwe. Przed paru laty 
jeden z członków parlamentu. którego 
przeraziła liczba samobójstw. popełnia- 
nych na tym właśnie moście, postawił 
w parlamencie wniosek wzniesienia 
barjery ochronnej po obu jego stronach. 
Projekt ten był kategorycznie ódrzuco- 
ny przez inżynierów, którzy wyjaśnili 
że wszelkie barjery muszą się przy- 
czynić do zerwania się mostu. 

Most ten, arcydzieło sztuki technicz- 
nej, został wybudowany przed niespeł- 
na 70-ciu laty. Opiera się m z powo- 
dzeniem wszelkim wichurom i huraga- 


nom jedynie dzięki swej niezwykle pro- 
stej i lekkiej konstrukcji. Wprawdzie 
barjery przeszkodziłyby _ popełnianiu 


samobójstw, ale jednocześnie, stano” 
wiąc coś w rodzaju żagla: o którym 
wiatry uderzając bezustańnie, spowo- 
dowałyby z czasem zniszczenie mostu. 

Zaledwie 3 osoby, które spadły z 
„Mostu śmierci“ uniknęły Śmierci, Je- 
dna z tych osób, pewna kobieta. ocale* 
nie swe zawdzięczała jedynie wielkie 
ilości spódnic, na których wylądowała 
szczęśliwie, jak na spadochronie. Rzecz 
jasna, że wypadek ten miał miejsce 
przed kilkudziesięciu laty. kiedy kobie- 
ty nosiły jeszcze spódnice. a nie wspól- 
czesne „szmatki'. | 

Pozatem ocalało jeszcze dwoje dzie* 
ci, które zrzucił ojciec w przystępie na» 
głego obłędu. Dzieci te jednak zostały 
okaleczone na całe życie. 

Dozorcy pilnujący nieustannie mostu, 
śledzą wszystkich przechodzących, któ- 
rzy sprawiają wrażenie kandydatów na 
samobójców. Osobnikom takim depczą 
po piętach tak długo, aż miną fatalny 
most. 

Na każdego desperata, który popełľ 
nif samobójstwo na tym moście. przy- 
pada około 50-iu „niedoszłych samo- 
bójców*, uratowanych przez dozorców. 

Z „Mostu śmierci* korzysta rocznie 
350.000 przechodniów- 


Jak powstają 


młodego księcia Lemarta, który źrezy*|wzrtiszona była romantycznym postęp- 
gnował ze swych pretensji do tronu, aby kiem księcia — teatr wciąż świecił pust- 
poślubić wybrankę swego Serca, mto- kami, 


dzłutką i uroczą vanne Karin Nisswandt, I oto, po krótkiej karierze dvrekto- 


córkę poważnego kupca sztokholmskie- 


go. 
Zrzekłszy się na zawsze purpury i ko- 
rony, młody książę począł się oglądać 
za intratnem zajęciem. 
Młodego małżonka pociągał niezmier- 
nie teatr. Wymnajął więc lokal i stał się 
dyrektorem. Na nieszczęście, po upływie 


pod inną firmą. Z każdego z ta* 


i zeby rekina 


przed nieszczęściem 


malarzom, którzy robią z niel domiesz 
kę do farb. 

Prócz „smoczej krwi“ jest jeszcze 
duże zapotrzebowanie na niebieskie ko- 
rale, które mają chronić przed kaszlem. 
Przesąd ten zawędrował prawdopodo- 
bnie do Europy ze Wschodu, gdzie wie- 
rzą, iż niebieskie korale mają właści- 
wość odżegnywania „uroków“. 

"Ale i ludzie interesu skłonni 
zabobonów. W jednym ze składów ap- 
tecznych City, dzielnicy handlowej Lon 
dynu, sprzedaje się w wielkich ilościach 
próbówki, napełnione rtęcią. Chronią 
one przed reumatyzmem — tak zape- 
wnia przynajmniej aptekarz. 

Marynarze do dnia dzisiejszego no- 
Szą w kieszeniach zęby rekina, które 
imają zapobiec kurczom. 

I wszystko to dzieje się w 1983 roku 
w Anglii, kraju znanym ze swego trzeź- 
wego i realnego poglądu na świat 


są do|szcię 


‘bie zdawać sprawę, że stokroć łatwiej 


|lem 


ra — pam Lenart Bernadotte musiał 
zamknać podwoje swego teatru. 

Niefortunny dyrektor, lecz zato szczę- 
śliwy małżonek, nie zniechęca się zynaj- 
mniej pierwszem niepowodzeniem. 

Poznaje niejakiego pana Ericsona i 
zawiera z nim spółkę, mającą na celu fa- 
brykację kas ogniotrwałych. 

Ericson bowiem był rzekomo w po- 
siadaniu wspamiałego wynalazku, którego 
eksploatacja miała przynieść obydwu nie- 
słychane dochody. Bernadotte zawarł 
więc dwie utnowy: umowę spółki z Eric- 
sonem, oraz drugą umowe z pewną fa- 
bryką, którą miał wydzierżawić na parę 
lat w oelu produkowania owych sławnych 


kas. 

Ericson natomiast, który nie posiadał 
żądnych innych aktywów, poza podpisem 
Jego wysokości — starał się wyzyskać 
oa podpis w celu skaptowania udziatow- 
ców. 

Przyjaciele księcia ostrzegli go wre- 

p postępowaniem  spólnika, 
wskutek czego książę zerwał umowę ze 
specjalistą od kas ogniotrwałych Oraz 
umowę dzierżawną fabryk. 

Młody książę uwikłał się jednak po 
uszy w sprawach sądowych, pertrak- 
tacjach I adwokatach. Szczęście do in- 
teresów nie sprzyja szczęśliwemu mał- 
żonkowi. Lenart Bernadotte począł so- 


iest być księciem ż rodziny królewskiej, 
niż zwykłym kupcem I jedynym żywicie- 
rodziny. 


e NH ka Z Z Z 


filmy rysunkowe? 


Twórca ich dorobił się majątku 


W jaki sposób powstają filmy rysun- 
kowe? 

Znamy wszyscy pełne sytuacyjnego 
humoru filmy, których międzynarodo- 
wym bohaterem jest ucieszna figurka 
„Mickey Mouse”. 

Każdy tego rodzaju film składa się 
z 6.000 do 7.000 oddzielnych rysunków. 

Walt Disney, właściciel wytwórni pro- 
dukującej jedynie tego rodzaju filmy za- 
trudnia w swem studjo przeszło 200 osób. 

Budżet jero wydatków na rok 1933 
wynosi 900.000 dolarów — przypuszczal- 
ny zaś dochód 2.500.000 dolarów! 

Pierwsze stadjum — to oczywiście uło- 
żenie scenarjusza. Następnie trzy grupy 
artystów występują na scenę: Pierwsza 
z nich, z wyostrzonemi ołówkaji przy- 
stępuje do zrobienia 6.000 dziwacznych 
rysuneczków, stanowiących tło dla ewo- 
lucyj Mickey Mouse. 

Następna grupa, tak zwani ..anima- 
terzy* — wprowadzają poprawki, które 
nadają martwemu rysunkowi złudzenie 
ruchu. 

Trzecia zaś grupa — to kopiści, którzy 
rysunki te przerysowują na cellulołdowe 
płytki, 

Film jest gotów. 

Powodzenie, jakiem cieszą się na ĉa- 
tym świecie filmy rysunkowe. czyni trud- 
uym do uwierzenia fakt, żę jeszcze pare 
lat temu ich twórca. Walt Disney, był 
skromnym rysownikiem w prowincjonal- 
nem piśmie, 

„Walt Disney — mówi znany reżyser 
Erns! Lubitsch — jest jednym z niel'cz- 
nych genjuszów współczesnego filmu“. 
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„PODZIELIC CHOJNY 
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Gminę miejską włączyć do Łodzi, jako przedmie- 
ście; gminę wiejską—pozostawić nietkniętą!.. 
Obecny stam rzeczy iest dla mieszkańców 

| €hiojen katastrofalny. 


Łódź. 1 lutego. 
(i) Na Chojnach znów zapłonęło 
światło, Ale rachunki jednak musiały 
być zapłacone wcześniej czy później. I 
rada gminna zwołała zebranie gromadz- 
kie, by skłonić mieszkańców do płace- 


| 


ko przedmieście Chojny, a część wiej- 
ską pozostawić nietkniętą t. į pozwolić 
jej zachować wiejski charakter i przy- 
AJ ją do sąsiedniej gminy Nowosol- 
nej. 

W ten sposób sprawa rozwiązana 


nia dobrowolnych opłat na oświetlenie: vbyłaby 
Płacić można. jeśli się ma z czego.. WYBITNIE KORZYSTNIE DLA MIE- 


A mieszkańcy Chojen nie mają z czego 
płacić. Wszak to przeważnie bezrobot- 
ni. Trudno, by cierpieli oni z tego po” 
wodu % gmina chce pozostać sam0- 
dzielną, nie mając na to dostatecznych 
środków. | wysunięto hasło: 
„PRZYŁĄCZYĆ REUN DO ŁO- 


DZY” 

Myśl ta n!e jest nowa. Już przed la- 
ty ubiegał się o to magistrat łódzki. by 
zakreślić granice wielkiej Łodzi, A zro- 
zumiałe, że miasto. które posiada wie- 


Jomiljonowy budżet, może coś zdziałać 


dla swego przedmieścia * mieszkańców 
tego przedmieścia. Hasło padło na po- 
datnv grunt. 

W sobotę odbyło się posiedzenie ra- 
dy gminnej Chojen, na którem miano 
zatwierdzić budżet gminny na r. 1933/24. 
I po długiej dyskusji postanowiono 

DEMONSTRACYJNIE BUDŻET OD - 
RZUCIĆ W CAŁOŚCI. 
Stwierdzono: że jest on wybitnie defi- 
cytowy. Że gmina nie może liczyć zgo- 

ła na wpływy podatkowe. gdyż 
FEZROBOTNI Z CHOJEN NIE SĄ W 
STANIE ZADPKCO R ABRÓW PŁA- 


I - 

Ci zaś którzy mogliby płacić — 
płacić nie bedą, gdyż gmina ma charak- 
ter wiejski i nie ma prawa nakładać 
tak wysokich podatków jak gmina miei- 


ska: W- konsekwencji zgłoszono i przy- | zwykłe, bardzo we Framcji.popularne-na- | nami w Paryżu 


SZKAŃCÓW CHOJENŃ. 


Nareszcie mieliby oni możność upom* 


Inienla się o to, co im się słusznie nale- 


lży. Mogliby się domagać opigki i za- 


bezpieczenia wszystkich swych potrzeb. 
Gdyż mieliby u kogo się domagać. mie- 
liby do kogo się zwrócić. Łódź w swym 
budżecie musiałaby przeznaczyć odpo- 
wiednią kwotę na doprowadzenie tej 
dzielnicy do porządku. Mieszkańcy Cho* 
|ien odetchnęliby z ulgą: 
(Dalszy ciag nastapi). 


str 3 


Specjalne opłaty 
za wezwania ielefoniczie 


» Łódź, I lutego. 

(it) Jak wiadomo. przed kilku dniami 
została wprowadzona nowa taryfa „dla 
międzymiastowych rozmów  telefonicz- 
nych. obniżająca te opłaty, zwłaszcza W 
godzinach pomiędzy 7 a 9 wieczorem, 
kiedy rozmowy zamiejscowe kosztować 
będa o 20 proc. taniej. ] 

Obecnie jak nas informują. ustalona 
została nowa opłata za wżywanie pu- 
bliczności do rozmównic telefonicznych 
na poczcie. Opłata ta wynosić będzie 1 
złoty. Pokrywać ją będzie wezwana 0- 
soba. z którą pragnie się ktoś rozmów” 
z innego miasta. 


yrŻunurz aptes. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
A. Potasza (Plac Kościelny 10). A. O 
(Pomorska 12), E Millera (Piotrkowska 46), S 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckie 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza (ul, Pabjanicka 
nr. 50), (pl. è 


% domu, w którym straszy. 


w a „A 


„Duchy” w walce o pieniądze 


Córka i żona czybały na zdrowie skąpca i obie 
powędrowały do więzienia 


(g) Domów, w których straszy, jest 
na Świecie prawie tyleż, ilu jest na na- 
szym padole ludzi zabobonnych, łatwo- 
wiernych i lękliwych. P. Messing może 


pieniądze i z powodu ciągłych awantur, 


był histerykiem w najwyższym stopniu. 


W domu Bertonów zaczęło straszyć. | 
Dziwna jednak rzecz, że straszyło brze-' 


o tem powiedzieć niejedno. Na Naszą ważnie w pokoju, w którym sypiał oj- 


prośbę mistrz Messing rozsnuł przed 

nami 

obraz dziwnych wydarzeń w pewnym 
domu w Paryżu, 

Się był również terenem harców „du- 

chów“ 


ciec rodziny.... 
Jak się te strachy objawiały?... 
Pukdalo w ściany, zerzytało coś nie- 
możliwie, obraz ko!lysał sie, a niekiedy ; 
za oknem parierowego domku -- poja- 


Rzecz tym razem nie skończyła się, Widły się nawet jakby ogniki... 


tak prosto jak przy ulicy Goplańskiej : 


Berton po kilku takich porcjach 


„duchy powędrowały dó więzienia. —iŁył bliski zupelnego pomieszania zmy 


Stało się to dzięki zdolmościom właśnie 
p. Messinga, 


słów... 
Nieszczęśliwy skąpiec dowiedział się 


Rodzińa, w Której straSzyło, nosiła | o mistrzu Messingu, który kilku wystę- 


jęto wniosek. aby wznowić starania o ,żWwisko +. Bertom, 


przyłączenie Chojen do Łodzi. 

W. Choinach 

- ZAKOTŁOWAŁO JAK W ULU. 
Mieszkańcy podzielili się na dwa obo- 
zy. Przeciwnicy połączenia się z Łodzią 
wygrzebali jakiś stary przepis. głoszą- 
cy: że nie może o tem decydować rada 
gminna. lecz ZEBRANIE GROMADZ- 
KIE WŁAŚCICIELI NIERUCHOMO- 
ŚCI. A właściciele domów ze zrozumia” 
łych powodów są przeciwnikami połą- 
czenia. Oni bowiem odczuliby to naido- 
tkliwiej. Na nich snadłyby te ciężary 
podatkowe. które obowiązują w Łodzi. 
I wreszcie postanowiono odwołać się w 
tej sprawie do urzędu wojewódzkiego. 

Kim są ci najcorętsi zwolennicy przy- 
łączenia gminy Chojny do Łodzi? Oczy- 
wiście wielkie masy bezrobotnych i naj- 
uboższa ludność Choien. Ci, którzy na- 
próżno kołaczą o opiekę społeczną do 
zarządu gminnego, a nie mogą jej otrzy- 
mać, Ci, którzy na własnej skórze od- 
czuwają brak urządzeń sanitarnych. 
brak Szpitala, których dzieci nie mają 
gdzie się uczyć. albowiem nienia dOsta- 
tecznej ilości szkół, ci wreszcie, którzy 


wykręcają kostki i łamią nogi na wybo- ; obszernie omówione. 


istych, pelnych dziur I niebezpiecznych 
rowów ulicach. 

Dla nich przyłączenie Choien do Ło- 
dzi byłoby dobrodziejstwem. | gdy wła- 
dze wojewódzkie zastanowiły się nad 
tą sprawą: gdy przyszły do przekona- 
nia, że w ohecnyvm stanie rzeczy 

SAMODZIELNOŚĆ CHOTEN MOŻE 
MIEĆ KATASTROFALNE SKUTKI 
DLA JEJ MIESZKAŃCÓW. 
zaczęto zastanawiać sie. w iaki sposób 


„możliwe bvłoby administracyjne poła- 


czenie Chojen z Łodzią. Czy włączyć 
cała gmine? Przeciwko temu przema- 
wiały okoliczności, iż nie całe Choiny 
nosza charakter m'ejski. Jest to pół- 
wieś. pół-miasto. Z iednej stronv nor- 
malno zabudowania i ulice miejskie, z 
drueej — poła i lasy ! małe sadvhv 


Bertonowie nigdy mie uchodzili. za ro- 
dzinę zgodną i częste awantury, jakie się 
w tym domu działy, znane były ra ca: 
tej ulicy... Berton był wielkim sknerą, 


jego żona — znacznie odeń młodsza, ! 


chciałaby się bawić — cóż kiedy stary 

Berton na nic nie dawał pieniędzy. 
Dorastająca córka — panna osiermma- 

stoletnia — stanęła w tym snorże odra- 


lzu po stronie matki. I właśnie córka 


t 
} 


ulenuła plan szatański. Pomogła jei w 
tem choroba ojca, który mając podów- 


rozgłos. Rzecz działa się w roku 1929, 


zisdnał sobie szeroki 


zimą. 

P. Messinrowi wystarczyło przėkro- 
czyć próg mieszkania Bertona, by zdać 
i sobie przedewszystsiem dokładnie spra- 
wę z jednej okoliczności: 

że żona i córka Skąpca są wobec 

niego wrogo usposobione.,. 

P. Messing zawsze nam twierdził ii 
twierdzi nadal, że 

działa naskutek bodźców czysto 

intuicyjnych: 


najdokładniej, ‘że coś mu każe szukać 
przyczyny wszystkich strachów właśnie 
w otoczeniu córki i żany Bortona. 

Rozpytywany Berton wyjaśnił, że 
owe straszne zjawiska, o których nie 
mógł mówić, bez drżenia, działy się tył- 
ko wtedy, gdy córki nie było w pokóju 
i gdy nie było żony... 

P. Messing począł się dokładnie do- 
pytywać o objawy „cudów“ — o to, jak 
„duchy* pracują. 

Szczególnie zainteresował mistrza ów 
kołyszący się obraz. P. Messing popro- 
sił o drabinkę. Dotarł prawie do sufitu... 
Zauważył małą dziurę w ścianie, tuż 
przy suficie... Cieniutki sznureczek—nie- 
widoczny na tapecie, gdyż pofarbowany 
na jęi kolor — prowadził do sąsiedniego 
pomieszczenia — łazienki. Również z 
drugiej strony straszyło — od strony kö- 
rytarza... Straszyła córka i żona, one DY- 
ły duchami... 

P Messine zawiadomił o swem Spo- 
strzeżeniu policję. 

Matka i córka zostały aresztowane. 

Stanęły rychło przed sądem za chęć 
doprowadzenia do obłędu męża, wzęlęd» 
mie ojca. Liczyły, że w ten sposób uz$- 
skają nad nim kuratele i będą mogły na- 
reszcie korzystać z jego grubych króci 

Nim obie opuściły więzienie — skaza 


czas monad lat sześćdziesłat. z lęku o czyni to, co czuje... Tym razem czuł jak- ne na pół roku — stary zmarł śmiercią 
CEN TR ETZ ZERA EEE BZEO CYT ZZOZ Z LG I ZET IA TGZRIRE ROGZ WRÓC ZR] 


Dalsza akcja wióSniarzy 
o zawarcie umowy zbiorowej 


Łódź, 1 lutego. 

(it) Jak się dowiadujemy: w związ- 
ku z wystosowaniem przez związki za- 
wodowe włókniarzy pism w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej, w przysz* 
lym tygodniu odbędą się w związkach 
przemysłowych posiedzenia zarządów, 
na których sprawy te mają być bardzo 


Decyzję w sprawie ewentualnego 
zwołania wspólnej konferencji z włók- 


naturalną... 


zek). krajowy związek przemysłu włó- 
i kienniczego oraz związek wiaścicieli | 
wykończalń i farbiarń. 

Niezależnie od tego związki zawo- 
dowe włókniarzy wystosują podobne 
pisma, z żądaniem zwołania wspólnej 
konferencji do związku fabrykantów 
przemysłu włókienniczego (średni !; 
drobny przemysł) oraz, za pośredni-- 
ctwem okręgowego inspektoratu pracy. 
do fabryk niezrzeszonych na terenie 


niarzami podejmą związek przemysłu | Łodzi. 


włókienniczęgo w P. P. (wielki zwią- 


Rolnik zamordował ojca 


Zbrodniarz skazany przez 
na 8 lat 


Poznań, 1 lutego 

Przed sądem apelacyjnym w Pozna- 
niu toczyła się w dniu wczorajszym 
sprawa Sylwestra Walczaka, oskarżo- 
nego o zabójstwo swego ojca, Ś. p. 
Franciszka Walczaka. w lesie pod Go- 
rzewem, powiatu wągrowieckiego w 
czasie “cinania drzewa. 

Pomiędzy ojcem a synem panowały 


wistekie. Czy wskazane jest. aby Łódź | wrogie stosunki: 


wchłoneła w siebie obszary wiejskie? 


Oskarżony Walczak zustał w swoim 


poznański sąd apelacyjny 

więzienia 
Sąd apelacyjny kare powiększył do ; 

12 lat ciężkiego więzienia. Oskarżony 
odniósł się do sądu najwyższego, który 
wyrok sądu apelacyjnego uchylił. prze* 
kazując sprawę do ponownego rozpa- 
trzenia. 

„ W dniu wczorałszym pod przewod- 
nictwem sędziego Szwakopfa sąd ape* 
lacyjny po rozpatrzeniu całokształtu 
sprawy. wydał wyrok. skazujący Syl- 
westra Walczaka na 8 lat więzienia. z 


I wreszcie: po długich naradach tzt- czasie skazany przez sad ekręgowy na | zaliczeniem dotychczasowego aresztu 


gora projekt — PODZIELIĆ GM!NĘ. 


Część miejską włączyć do Łodzi ja- . tego skazany apelował. 


10 lat ciężkiego więżiesia. Od 


wyroku | śledczego, 


Zniżka cen 
artykułów żywnościowych 


Łódź, i lutego. 
(if) W związku z ustąpieniem mro- 


|zów i udostępnieniem komunikacji szo 


sowej, w bieżącym tygodniu nastąpiła 
gwałtowna zniżka cen artykułów żyw- 
nościowych na rynkach i targowiskach 
miejskich ; 

Nabiał staniał o blisko 15 proc. jaja 
6 10 proc. W tym samym stosunku sta- 
niat drób. żarzvny i owoce. 


Ford uruchomi 
ponownie swe zakłady 


Detroit, 1 lutego 

(© Henryk Ford zakomunikował, że 
fabryki iego będą uruchomione w naji- 
bliższym czasie. Konflikt pomiędzy Fór 
dem a bankieratni został całkowicie zli- 
kwidowany. 

Wszyscy robotnicy będą przyjęci Z 
powrotem do pracy, z wyjątkiem 6000 
robotników w wydziale karoserji. 


Waszyngton, 1 lutego 

(t) W najbliższych dniach rozpoczy- 
nają się wielkie manewry floty St. Zie- 
dnoczonych na Oceanie Spokojnym. 
Część okrętów wojennych opuściła już 
porty. W manewrach tych wezma 
udział 3 krążowniki oraz 2 eskadry nad 
brzeżnych okrętów. r 
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Humorek 


W pięć lat po ślubie nie jest już tak, jak 
w początkowym okresie pomałżeńskim. Mąż czy- 
ta gazetę, żona ceruje skarpetki. Radjo wygrywa 
jakąś operę z płyt. 

Ciężkie westchnienie żony» 

I nagle wyłania się następująca rozmowa: 

— Czemu tak wzdychasz? — pyta mąż, 

— Nudzę się... — brzmi lakoniczna odpo. 

wiedź żony, 

— Dlaczego się nudzisz?., Masz radjo, książ- 
ki, chodzimy do kin i teatrów, przecie niczego ci 
nie odmawiam! 

— Owszem; kochanka 

+% 

Fredzio jest studentem i studjuje w Warsza- 
wie, Dla wygody wynajął sobie kawalerkę, 

Bardzo mu tam wygodnie, Niekrępujące wej- 
ście, Absolutnie niekrępujące, 

Zdarzyło się dnia pewnego, że do Fredzia 
przyjechał ojciec z wizytą. Aby jaknajdłużej na- 
cieszyć się.z synem, staruszek postanowił nie brać 
pokoju w kotelu, lecz przespać tę noc wraz z sy- 
nem w jego łóżku. 

Rano o godzinie siódmej dozorca budzi śpią- 
©efo smacznie staruszka, potrząsając go za nogę 
i tdumacząc: 


— Panienko!.. Wstawaćt,, Czas do biura! 


w 


Misjonarz wybrał Pia do kraju ludożerców i 
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BORATERSKA SMIERC DZIEWCZYNKI, 


Która miała litość w sercu... 


Bez echa minęła wstrząsająca, jakże 
bardzo tragiczna wiadomość o Satno- 
bójstwie pewnei 16-letniei dziewczynki 
w Katowicach. Wiadomość ta, wciśnię. 
ta między inne notatki. minęła prawdo- 
podobnie bez większego wrażenia... Ot 
— zwykłe samobójstwo... A  iednak.. 
Proszę sobie przypomnieć 

dlaczego t6-letnia Jadwisia odeszła 

; z tego świata... ; 
Jadwisia była sama w domu. Zapukał 
biedny. Tylu jest dziś biednych na 
świecie!.. Zapukał poprosił o jałmużnę. 
Zlitowało się dobre serduszko Jadwigi. 
Dała mu. co jej wpadło pod rękę: — 
dwie pary bucików dla dziecka i trochę 

tłuszczu. 
Oddała mu swoje obuwie, bo żebrak 
skarżył się, że mróz, że dzieci mu maf- 
zną. A potem przyszła matka i. dowie- 
dziawszy się, że Jadwisia oddała żebra- 
kowi. buciki, skarciła ją i udała śię do 


policji aby odebrała podarowane rze- | la 


czy; 

Jadwisia nie mogła tego ścierpięć. 

Gdy nikogo nie było w domu. powie- 
siłą się... 
_ Oto tragedia 16-letniej dziewczynki. 
Czy to tylko jej tragedja?.. Czy. nie 
tych wszystkich którzy w tych okrut- 
nych czasach hodują w sercu iskierkę 
dobroci, chętnie pomagają bliźnim i gö- 
towi są nieść pomoc wszystkim, którzy 
tej pomocy potrzebują?.. 


Niech się wam nie zdaje, że wszy- 


ryśłosił im długie kazanie na temat, że ciało, scy są źli i okrutni. Nie sądźcie. że na 
fest słabe i że duch tylko winien rządzić człowie= | całym Świecie zapanowała złość i nie- 
kiem, wobec lego należy być dobrym, uczynnym, | nawiść. Są jeszcze ludzie naprawdę li- 


fodzkim i Ł d. 

Po kazaniu ludożercy skrępowali misjonarza 
| przeznaczyli go na kolację. 

Przed wieczorem jeden z ludożerców zamel- 
dowat królowi szczepu: 

— Królu, misjonarz gotuje się już osiem go- 
dzin i jeszcze jest twardyl... 

— No i jak im tu wierzyć!... — odparł król, — 
Przecie mówił, że ciało jest słabel.= 


*"* 

Józeł Choat, ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych.wyAnglji, dał raz dowód niezwykłej grret 
ności, 

Podczas uroczystego przyjęcia jeden z gości 
zwrócił się do ambasadora: 

— Panie Choat, czemby pan chciał być, śdy- 
by pan nics był sobą? 

— Gdybym nie był sobą — odparł ambasa- 
dor — chcialbym być drugim mężem pani Choat,,, 

xk 


Pan Hieronim zaniósł zegarek do naprawy. 
Zegarmistrz otworzył wieczko, zajrzał do mecha- 
nizmu, pokiwał głową, jak to zwykłe czynią ze- 
garmistrze, wreszcie pyta: 

— Czem się pan zajmuje?.. 

— Jestem fryzjerem,, — odparł pan Hiero- 
nim. 

— A właśnie... Widzę tu włos, 

Poderwało to pana Hieronima i wrzasnął 

— A gdybym powiedział, że jestem mularzem, 
toby pan znalazł tam cegłę? juw 


Karn eeik tEatra 


TEATR MIEJSKL 

Po | ery powodzeniu, kapitalna sztu- 
ka S. Tretjakowa „Krzyćzcie Chiny' schodzi 0- 
statecznie z afisza, Będzie ona powtórzona je- 
szcze tylko dziś w środę wieczorem, w czwartek 
popoł. o godz, 4-ej oraż w piątek wieczorem, — 
Ceny na wszystkie te przedstawienia znacznie 
zniżone. 

W czwartek wieczorem komedja Vieki Baum 
„Plac paryski 13". 

najbliższych dniach premjera współczesnej 
komediji Vautalia „Pani nie chce mieć dzieci*, 
która dzięki swej barwności, lekkościi niezrów: 
nanej pointy, stanie się prawdziwą atrakcją bie- 
żącego karnawału 
TEATR KAMERALNY. 

Dzrś, jutro i pojutrze wiecz. lekka, pikantna 
komedja Cowarda „Sprawy poufne“ w koncerto- 
wem wykonaniu: Niędzjatkowskiej, Sucheckiej, 
Śliwińskiego i reż sztuki J Szyndlera, 

W czwartek o godz. 5-ej popoł. po raz bez- 
wale ostatni arcywesoły „Medor'*, — Ceny 
zniżon 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś w dalszym ciągu o godz, 8.15 wieczorem, 
ciesząca się niebywałem powodzeniem melodyj 
na i pełna humoru operetka w 3 aktach R. Stol- 
tza , eppina* w Tahoe obsadzie artystycz- 
nej. Główną rolę kreuje Lili Melodystów na, 

W piątek, dnia 3 lutego rb. o godz 8.15 od- 
będzie się 25-jubileuszowe przedstawienie „Pep- 
piny*, 

Bilety do nabycia w Biurze Podróży „Orbis” 
(Piotrkowska 65, tel. 101-01) oraz w kasie teatru 
od dodz. 1l du 2 i od 4 do {Ù wiecz. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERĄ 

(Piotrkowska Nr. 295), 


W czwartek, dnia 2 bm. o godz. 4.15 po poł. 
t 8,15 wiecz. powtórzenie przebojowej operetki 
p. £ „Zaręczyny z Ag 


Ceny od 30 gr do 


zł 150. 
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tościwi, uczciwi, dobrzy, sprawiedliwi i 
gotowi pomóc bliźniemu. Jest ich 
stanowczo mniej 


niż ludzi złych, podstępnych, mściwych 
i bezlitośnych którzy myślą tylko 0 so” 
bie; to: prawda: ale dobroć zawsze była 
w mniejszości i zawsze musiała staczać ! 
pyeta walkę ze złością i podłością 
ludzką! 

Biedne serduszko 16-letniej Jadwisi 
nie mogło przeboleć tego pierwszego, 
wielkiego: rozczarowania. Bo jak to 
wszystko zrożumieć?.. Czy nie uczono 
nas wszystkich w domu i w szkole, że 
należy być *dobrym, grzecznym. uczc!- 
wym, że trzeba pomagać biednym. że 
to mieładnie jest myśleć tylko o sobie. 
że biednych trzeba wspierać, że nie- 
szczęśliwym trzeba pomóc... Jadwisia 

wierzyła w te szczytne hasła. 
Myślała, że że głosi się je szczerze. Że to 
mie Są czcze: puste słowa. Że głodnych 
rzeczywiście trzeba nakarmić, spragnio- 
nych mapoić, a nagich przyodziać... I 
gdy przyszedł biedny, dała mu, co mia- 
ATO 
tá.. Dwie pary bucików i trochę tłu- 
szczyt... Sądziła, że czeka ją za to po- 
chwała. Ale stało się inaczej. Skarcono 
ją za, to. Więc jak pogodzić jedno z 
drugiemi?,, Gdzie prawda?.. Zaplątała 
się biedna duszyczka dziewczęcia w la- 
biryncie: pa aa i nie mogła sobie 
poradzić z tem 
pierwszeńm wielkiem rozczarowaniem... 
To tak — jakby straciła wszystko i nie 
warto, żyć». 

Í EAA się na klamce.. 


Może zisżczytna śmierć Jadwisi do- 
dą otuchy do wytrwania tym, którzy 
mają litóść w sercu i nawróci tych. któ- 
rży litości nie znają... =. ap — 


Hano? Tu radia”. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA”. - 


ŚRODA, dnia 1 lutego 1933 r. 


1H.40--11.50: Codzienny Przegląd Prasy 
skiej. 


nal z Krakowa. 
12. Ta Sri 10: Odczytanie , programu: na dzień 
ieżą 
1210—13 20: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. 


15.10—15.15: Urzęd. Komun. Państw. sped 26 


Eksportowego. 
15.15—15.256 Komunikat Gospodarczy. 
aA: Przerwa, 
15.20—15.35: Kronika Harcerska. 
15 35—16.00: Program dla dzieci 
a) Opowiadanie W. Gredzickiej = Czechów. 
skiej p, t „Nowe buty*; 
b) Obrazek H. Rostalińskiej - Chovnowskiej 
oW kuźni”, 
16. 00—16. 40: Płyty gramofonowe. 
16.40—17 00: Prezydani Rzeczyp. Polsk, profesor 
Ignacy Mościcki, 2 ba acz, uczony: „wy- 
nalazek* — wygł. prof Wojciech Święto: 
sławski, 
łach ogólnokształcących zorgan. pires M. 
Ogn. Wak Liceum Krzemieniec 
17 30—17.40: Płyty gramoronowe. 
17.40—17,55: Odczyt p. t. „Zagadnienie rodziny 
na międzynarodowej konierencji służby 
łecznej w Frankfurcie'* — wygł. dr. 
gerowa 


si- 


Lublin, 31 styćzńia * 
Niezwykłe wrażenie wywarła na 
mieszkańcach wsi Borowa, w powiecie 
janowskim, tragiczna Śmierć 27-letnie- 
o Józefa Łopiona, który padł ofiarą 
r ostatnio uciążliwych mro- 
ZÓW. 
Łopion w drodze powrotnej z odleg- 
łego miasteczka, wycieńczony długą 
przeprawą i zziębnięty, wtulił się do 
swej sukmany. i zasnął w -saniach. Na 
nieszczęście koń, również zmęczoty 
ciągnięciem sań po nieznanej ścieżce pol 


Wilno, 31 stycznia 
Onegdaj w nocy nieznani sprawcy 
zakradli się do biblioteki miejskiej, mie- 
szczącej się przy ulicy Ostrobramskiej 
pod nr. 5. gdzie przy pomocy wytry- 
chów otworzyli biurko j skradł; znałdu- 
iące Się tam 200 zł. gotówka. 


17.00—17.30: Audycja dla naucz. muzyki w ezko- 


Pol- 
11.50—11,55: Komunikat meteorolożiczny dla. ko 
munikacji lotniczej. 
11.58—1205: Sygnał czasu z Warszawy, Hel. ji 
ape 
20.35. SOTENS. Tr. koncertu symfo- » 


17.55-—18.00: Odczytanie programu na dzień na- 


ieo 56: M Muzyka lekká z dancingu „Adria“, 
9.09—19 Rozmaitości, 
Pa Komunikat lzby Przem. Handi 


Łodzi. 
19.301945: Dr. Stanisław Adamczewski wygł. 
„felieton. pot. „Życie -literackie**, 

9.48—2000: Prasowy Mge hz Radiowy. 
002050: „Jakie to było ładne" rzegląd 
ch i nowych m dodyj p rE 

00; Wiadomości Sort, oraz 
"/ dekodo Pras: Dziennika 
21.00-22.00: „Recital śpiewaczy Ady Marji Gu- 


a- 


ielmetti (sopr.). Ak omp, L Urstein. 
ag «Na widnogręgu* 
215225 5: Muzyka z płyt gramofonowych 


22.55—23.00: Urzęd.. Komun. Państw. Inst. Me- 
d kanan ‘policyiny. 
Muzyka taneczna z „Ziemiańskiej'* 


|żse0 3400: 
Pa "AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.30. DAVENTRY. Koncert symfon. 
19.30. BUDAPESZT. „Opowieści Hoff- 
-mana — opera Offenbacha. Tr. z 
Opery Królewskiej. 

20.00. PSZTUTGART. Koncert symfon. 
20.00. LIPSK. „lfigenia w Taurydzie', 
ra Glucka. 


. nicznego z: Victoria-Hallu w Paryżu. 
21.00. BRUKSELA. Koncert symfon. 
21.10. BERLIN. Koncert symion. 

21.15, DAVENTRY. Tr. koncertu symfo- 
»nicznego:z- Queen's Hallu. 


Wieśniak zamarzł w saniach 


Nie zdołano go uratować 
nej, wpadł do przdrożnego rowu wraz 


ze saniami. 


Wieśhiak byłby się z pewnością Ina 


obiidził, jednak został przez przewra-j 


cające się sanie silnie uderzony w 


skroń, że stracił przytomność. 
"Chłopi udali 
Łopiona. którego po dłuższym 
znaleźli * śmiertelnie 
zlodowaciałym śniegu. 


Wszelkie: zabiegi lekarskie okazały 


się bezskutecznie. 


Włamanie do biblioteki miejskiej w Wilnie. 


Sprawcom udało się zbiec 


Następnie, nie mając żadnych trud- 
ności w swojej pracy. dostali się do pu- 
koju kierowniczki biblioteki. gdzie skra 
dli garderobę bieliznę 
szycia firmy Singer. 

Policja za sprawcami kradzieży za-i 
4 rządziła pościz. 


się na poszukiwanie 
czasie 
zamarżniętego w 


~ 
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Wytwórnie filmowe 
przeżywają ostry kryzys 


(lu) Coś żaczyna się psuć w pań- 
stwie duńskiemj eśli zważymy, że pod 
nazwą państwa duńskiego mamy ta 
myśli amerykański przemysł filmowy. 

Wiadomą jest rzeczą, że przemysł 
filmowy w Ameryce ód dłuższego cza- 
su przeżywa wielki ktyzyś. Frekwencja 
we wszystkich kinach na świecie zma- 
lała, obrazy 
nie przynoszą już dawnych wpływów: 
nie więc dziwriego, że wytwórnie amć- 
rykańskie ogarnęła fala depresi. , - 

Donosiliśmy onegdaj o tem, że trzy. 
największe wytwórnie amerykańskie = 
„Fox', „Metro - Goldwyn-Mayer' A a, 
„United Artists" — utworzyły * ied 
koncern, który ma produkować ró 
obrazy w Europie. Świadczy to o tem 
że jedna wytwórnia w tych ciężkich 
czasach nie może sobie dać rady z sá: 
lejącym kryzysem. 

Obecnie dowiadujemy 
sensacji z Hollywood. 

Oto — jak donoszą depesze — wiel: 
ki fllmówy końcern amerykański „Pa- 
ramonut Public Co* znalazł się 

pod nadzorem sądowym. ` 
i Pasywa Paramountu wynoszą podotno 
41 miljonów dolarów, aktywa zes — 23 
miliony. 

„Paramoant* posiadał w swem gio- 
nie najlepsze gwiazdy. do ktôtych W: 
pierwszym rzędzie zaliczyć należy Mar-. 
lenę Dietrich. Mauricea Chevalier, Ha- 
rolda Lloyda, Miriam Hopkins. Naticy 
OWCA, Sylwę Sidney. ary Coopera 
i inn. KA 

Jak wiadomo wytwórnię tę opuścił 
ostatnio reżyser Sternberg, powróciw* 
szy do Europy., 


Nowiny 
teatralne i filnmtawe : 
(lu) W Rosji w najbliższym czasie 


się 0 nówej 
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ma powstać szereg nowych teatrów. W» 


Leningradzie otwarty został specjaliy 
teatr operowy dla dzieci. Na Uralu . w 
Swierdłowsku mia powstać drugi teatr. 
W Moskwie buduje się dwa teatry: je- 
den imienia Mayerholda. drugi imienia 
Niemirowicza - Danczenki, najbliższego 
współprącownika Stanisławskiego. 


wych wyznaczyło 20 nailepszych fil- 
mów: — 10 produkcji amerykańskiej * 
10 produkcji europejskiej. 

Do najlepszych filmów amervkań- 
skich zaliczono: „Uciekam z więzienia“ 


| Jedno z RTTE pism filmo- 


„Pożegnanie z bronią“, „Ścarface": 
„Tarzan, człowiek - małpa”. „Kłopóty 
w, rajt“ „Dwie sekundy”. „Ponieważ 
mnie pożądasz*. „Rozw 4", Madame 


Racketeer“ i „Zapłata za w olność”. 

Do rzędu: najlepszych filmów pro 
dukcji europejskiej zaliczono: „Niech 
żyje wolność: Claire'a. „Braterstwo lu 
dów“ Pabsta, „Dziewczęta w mundut- 
nah „Kradzież Mońny Lizy“. .Dwa 

* Tamten“. Bitwa pod Gallipoli. 
oc do życia”. „Przedział dlą dam" 
i „Złote góry*. 


ra 
W Hollywood "przerabiają obecnie 
film dźwiękowy „Madame Futter- 
ily“. Opera ta niejednokrotnie iuż bvła 
przerabiana ną film. lecz iako dźwięko- 
wiec ukaże się dopiero poraz p'erw- 
szy. Tytułową rolę w wersji rionej 


kręowała Mary Pickfórd. Ober ia 3% 

wersji dźw'ękowej  nieszc” wą. lá- 

ponką będzie Sylwia Sidney. a 
kosz 

Jak wiadomo, znakomity reżYSE.. 


amerykański Ernest Lubicz bawi obe: 
nie na wywczasach w Europie. Pod- 
[22 NR w Berlinie reżyser Lubicz 

wrócił uwagę na doskenała artystkę 
Hilde Hildebrandt, którą natychmiast 
zaangażował. Pani Hildebrandt uda się 
wraz z Lubiczem do. Heliand. 


i maszynę do Nieście pomoc 


bezrobotnym. ` 


. 
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Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodnr na podmiejskiej szosie 
Ofiarą mezwyklego zabójstwa padła nitoda 
jeszcze | ładna hrabina Wilska którą zna. 
Icziono naga przywiazaną do konia” Hrabina , 
Wilska’ była uduszona. W ręku jej znale- 
ziono: strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porehsbka jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada poczatkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowieni, że hrabina przed Śmier- 
cią miała wyjuwić jakąś tajemnicę. doty- 
cząca życia Leny Jajemnicę tę zabrała jed- 
nak ze sobą do grobu... 

lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego. który ją porzuca. gdyż 
zakochał się. w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tucholskiej, pracującej w wytwórn, 

Roll-Film*. Właścicielem tei wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 
Cała wytwórnia jest ‘gniazdem szbiezow- 
skiem. a do. tej. bandy prócz Muejlera oraz 
Wiery Tucholskiej należy jeszcze „reży- 
serf“ Lichman, 

Dzięki pódstepowi Mueller wciąga Lene 
do wytwórni. chcąc z-niej również uczynić 
szpieżą. Lena — nie podejrzewając nic zle- 
go — zaulała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidla. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiepo i zabija attache. wojskowego, wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty, Wszystko to miało być gra fil- 
mową. lecz okazało sie rzeczywistością... 

„Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych 'sideł. Mueller uczynił z niej 
gwiazdę filmową — Ine Rey — a gdy spel- 
niła już swą rolę szpiega. zwinął przedsie: 
biorstwa i ulotnił się wraz z Lehmannem i 
innymi.«Ale ciagle jeszcze ma ją na oku 'i 
nie- przestaje jej szantażować. 

Wykrvciem tej szajki szpiegowskiej zaj- 
muja się trzej detektywi: — Jan Żegota. 
Janusz Grant t Wacław Kaleta, 


= 

Lena po nieudanym. zamachu samohój- 
gzym znalazła ‘ste w' pałacu barona Retena, 
pory fednocześnie. jest właścicielem wiel- 
jej fabryki. W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników, między oimomi również Ii 
Kołaczką. który przybył da ten; by poz] 
skarżyć się: na swoi ciężki los. 

Lena udale się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kołaczek. 


Na pięterku w tym samym domu mieszka; pierwszy do celi i czeka aż wszyscy ` 


soo robotnik Roman Żeber z żoną i córką 


aky 
kilka miesi odb 
lej ślub z barod, si prie koś, 


ea 


Aby znowu. ściągnąć na swą etronę 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem siarają 
się zrujinować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. 

tym celu Lehman nawiazuje kon- 
takt z= Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga“ i namawia Ja do wviazdu.do Bole- 
chowa- gdzie nia zająć się Stefanem. 

Kaleta przebiera sie za ksiecła Ruprech- 
ta, szefa wywiadu niemieckiego i każe 
Muelierowi okraść niejakicgo Giromskiezo. 


|pr 


współczesna. 


cift.. 
dożywotnie więzienie, byleby ta śmierć 
nie czekała nań o świcie... 

(W sąsiednich celach było cicho... 
Spali... Tylko on jeden nie mógł zmru- 
żyć oka 

Kilka razy próbował wdrapać się 
na górę. by wyirzeć przez zakratowa” 
ne okienko na podwórze więzienne, i 
sprawdzić, czy już nie stawiają szubie- 
nicy... Ale nie mógł dosłyszeć młotka, 
ani żadnych nawoływań... 

Odetciina! z ulgą... 

Już pewnię pierwsza... Jak te godzi- 
ny strasznie się wloką... Czy to dobrze, 
że niema jeszcze odpowiedzi?.. A może 
źle... Jeżeli niema to może się zasta” 
nawiają.. Gdyby miała być odmowra, 
przyszłaby pewnie odrazu... A tak 
pewnie się zastanawiają. 

A jeżeli tak dlugo medytują, to mo- 
że ułaskawią... Bożel.. 

Znowu szybkim krokiem począł mie- 
rzyć wąską celę. Znał już na pamięć 
każdy rys na Ścianie, każdą kropkę, 
każdę plamkę. 

Nagle jakieś kroki... 

Boże Bożet. Dodaj sił!.. 

Zbiiżają się... Prokurator, 
więzienia, dozorca. óbrońca.... 

Prokurator trzyma w ręku papier... 
Zalakowaną kopertę... 
rej jest Jeg) ży Je... 


Idą... 
naczelnik 


Kopertę, w: któ- | -: 


Serce więźnia zamarło... 
Szybko» szybko... Tak. czy nie?., No, 


malności. 
Stoją za drzwiami: 
milczą... 
Dożórca otwiera drzwi. ło 
No?!.. Tak, czy nie?l.. Ułaskawih, 
czy nie?. Śmit ré, czy życie?1,: 
Prokurator jeszcze milczy... - "Wszedł. 


wejdą. 

A każdy wchodz! powoli... 

Boże, Boże!. Jak ten czas się BA 
czel.. Zda się wieki całe upłynęły od 
chwili wejścia prokuratora, a on je- 
szcze milczy... 

Lentz dyszał ciężko.. Z gardła jego 
wydobywał się chrypliwy dźwięk... 

Błagalnym wzrokiem patrzał prosia 
w twarz prokuratora... 

Dlaczego pan milczy?.. 

Niech pan powie!l.. Tak, czy nie?.. 

Starał się wyczytać z tej twarzy 
wyrok, jaki zapadł... Wyrok ostatecz” 


wake ia AASE Seleni d dy Ra AJ ny... 

nei. mieszkającej w -hotelu splanada“ i 

Oczywiście. że delegacia ta nigdy nie Ay KOBE. RH zmienić nie 

istniała i rolę Gromskicgo ma objąć Żegota. może órego żadna siła nie naruszy... 
Mueller dla wykonania tego nowego zle- Chyba... chyba... chyba wcześniej- 

cenia znówu ściąga Lene. która w swej| SZa ŚmieTĆ... 


rozpaczy zgadza się bezwolnie na wszystko 

Żegota. Grant i Kaleta podczas rewizii 
w pałacu Wilskiego znajduje list, w którym 
mowa jest o „Białei Mamie", znalącej po- 
dobno tajemnicę hrabiny. 

Pewnej nocy w domu przy Ceglanej 14 
ukazuje sie duch. którego nazywaja 
Dama‘. Zdun Pietrzak chciał przylapać i 
A Damę* i poniósł śmierć z teza po- 
wo 

Żegota i Grant udałą się na bal do 
„Klubu Miljonerów'*, gdzie ma być podob- 
no również „Biała Dama“ 

Żegota snotyka na balu Lenę w towarzy 
stwie ks, Toneckieśo, Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim jest „Biata Dama“. 

Jestto rzekono baronowa von Lump:ch, 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15. 

Następnego dnia Żegota zostaje zawiado- 
miony o sensicyjniej kradzieży w konsulacie 
angielskim. 

Złodzieje skradli teczkę konsula, p. Wo- 
oda, w której były ważne dokumenty. 

Jeden z bandytów, Jakób Lentz, skaza- 
ny zostaje na śmierć i w ceh więziennej | 
oczekuje odpowiedzi na pothe: o ulaska- 
wienie, 


W. kurvtarzach,. panowała cisza. Ani 
„jednego dźwięku. Więźniowie spali. 
Któżby się tam troszczył-o skazódegą n 
na śmicrć szpiega!.. 

Byli wśród nich skazani na kilka- 


„Biatę 


Lentz spoglądał na prokuratora 
wzrokiem tak rozpaczliwym. że obroń- 
ca odwrócił głowę. Zbrodniarz łudził 
się jeszcze... Może lepiej. żeby nie mó- 
wil... Przynajmnizj ma nadzieję... A je- 
żeli przyniósł złą nowinę 1 wie — 


į wtedy już przepadło. Więc może lepiej, 


że milczy... 

Ale prokurator otworzył już usta. 
mówi. 

— Trudno... odmowna... 

Obrońca ściska mu rekę. 


— Zrobiłem wszystko; co leżało w 


mojej mocy... Niech pan zapanuje nad 
sobą, panie Lentz... 

Czy-ma pan jakieś życzenie? — 
pyta prokurator. 

Lentz nie odpowiada. Łkać nawet 
nie może. Zatkało coś w gardle. Bulgo- 
cze jak woda. Dusi jak stryczek. Nie 
l chce wviść żadne słowo. 

Więc jakie an ma żvczenie?.. 

Lentz kiwa przecząco głową: Nie 
ma żadnego życzenia. Owszem. chce 


A: ale tego życzenia nikt już nie speł- AROSA tajemnicze duchy. 


. Stało się. 
Już właściwie nie żyje:+. 
ba jeszcze załatwić pewne formalnóści: 


i miejscu 1 dusi sie... 


A więc — tak, czy nie?.. Mów PAY wrzeszcząc: 


| podly!.. Mordowałem 
czemu milczycie?.. Ach, te okropne for- | ojczyznę własną wrogom 


TAJEMNICA RABINI 


Napisa? specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAK 
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Jakże chętnie zgodziłby się naąęrok i powiesić... Ale to są tylko formal- 


ności... Trup już jest... 

— Może papierosy? — pyta naczel- 
nik. wiezienia. 

Lentz kiwa przecząco głową. 

— Księdza?.. 

— Tak... księ... 
krztusił skazany 

rokurator opuścił celę. Za nim wy- 

szedł naczelnik więzienia: obrońcą i do- 
zorca. 

| znowu cisza. Milkną kroki w ku- 
rytarzu. Co to było?.. Co tu się stało?.. 

Lentz stoi jeszcze na tem samem 
Ciągle jeszcze nie 
może wymówić słowa.. Ciągle jeszcze 
bulgocze w gardle... 

Stoi nieruchomy, blady, już nie czło- 
więk, a mumia... 

Nagle — za oknem rozległ się stuk 


młotka... 
Zwrócił 


księdza... — wy- 


Lentz podniósł głowę... 
twarz w stronę, skąd dochodził stuk... 

Oczy powoli roszerzały się. Drga- 
jące wargi wykrzywiły się. Bulgot DO- 
tężniał. 


Rosły ramiona. Nogi uginały się. 
{Rece chwytały powietrze. 
' Więźniów z sąsiednich cel zbudził 
nagle potworny: zwierzęcy ryk i huk 
spadającego ciała. 
Nadbiegli dozorcy. Podnieśłi ryczą- 
cego skazańca. Lentz szamotai sie. 


,— Darujcie mi życie!.. Błagam was. 
„cie, darujcie-mi życie!.. Byłem zły i 
ludzi, chciałem 
zaprzedać. 


" skwłastiego ojta*do niewoli oddać. ale te | 
widzi ich, a -onf| raz dopiero. widzę, że źle czyniłem... 


. Daruicie m! życie!.. Ja chcę żyć!.. 

A ma podwórzu więziennem rozle- 
gały się miarowe uderzenia młotków. 
| W/świetle latarń rosła szubienica... 


'Q trzeciej nad ranem do celi ska- 
Zajca wszedł ksiądz. i 

:'Lentz leżał nieruchomo. 

— Synu mój... 


Lentz poruszył się niespokojnie... 
Któż do niego w ten sposób przema- 
wiał?. Kto go nazywał „synem*?.. 
Więc byli jeszcze tacy, którzy nie wa- 
hali się nazywać go „synem'*?.. 

— Nie nazywajcie mnie tak, ojcze... 
— szepnął skazaniec — Nie godzien je- 
stem tego iniienia... 

— Wobec majestatu śmierci wszy- 
scy  desieśny równ... 

Słowa księdza uspokoily go nieco. 
Otarł łzy rękawem i milczał. Ksiądz 
nie odstępował odeń. 

Po: godzinie przybyła do więzienia 
żona z synkiem. Lentz na widok: bli- 
skich mu osób znowu wpadł w rozpacz 
Długo i czule żegnał się z żoną, łzami 
'załewał policzki jedynego synka. 

— Bądź lepszy niż twój ojciec... — 
rzekł na pożegnanie. 

CCA gdy wybiła piąta godzina, znowu! 
rozległy się kroki na kurytarzu. 

Zkrzytnął klucz w zamku. Na pro- 
gu stanął prokurator. 


Już czas... 

Dwaj dozorcy wzięńt go pód ramię... 
Słaniał się na nogach. Wyprow adzili 
go na podwórze. Był mroźny ranek, 
Otulł się szczelniej, podniósł kołnierz 
„marynarki jakgdyby obawiał się prze- 
ziębienia... 

Rozglądał się dokoła... Unikat WZTO* 
kiem szubienicy... Patrzał na szarze- 
jące niebo. na cichy wierzchołek drże- 


wa, wychylający się z poza ściany 
więziennej. i zibi 
Ostatni raz widzi niebo... Ostatni raz 


wciąga do płuc mroźne a 
Ostatni raz idzie... 

Ociągał się... i 

Pozwólcie jeszcze chwilę... | Teraz 
całe życie — to tylko ta droga od bra- 
my do szubienicy... 

Pod ścianą stał oddział policjantów. 

Poprzez mgłę poranną sączyło się 
żółtawę światło lampek, wiszących nad 
każdem wejściem. 

Lentz dygotał. Szedł, nie wiedząc 
dokąd. Patrzał niewiadomo gdzie. Mý- 
ślał niewiadomo o czem. Ciągnęło go 
coś, by spojrzeć na drewniane ramiona 
szubienicy. ale jednocześnie zwalczał 
ten impuls. bo coś w nim targato, żeby 
tam nie spojrzeć, bo tam śmierć nań 
czyha... 

Dlatego też oczy jego latały nieprzy 
tomnie po nagich ścianach murów wię- 
zjennych. akurat w stronę przeciwrią..: 
Odwracał głowę od szubienicy. której 
jeszcze nie widział, ale instynktownie 
odczuwał gdzie ona stoj. Wreszcie przy 
į staneli. 

Żatował, że nie kazał nałożyć sobie 
'opaskj na oczy. Przynajmniej nie w 
działby tego co go czeka... Ale sadził, że 
z opaską będzie jeszcze gorzej... Tetaz 
już nie mógł wytrzymać... Sztbienica 
„easjE przed nim nagle jak śmięrć z 

OSĄ:+. 

Zachwiał się na nogach, Dozorci 
podchwycilji go w porę. 

— Zawiażcje mi oczy! — zawołał. 

Prolarrator dał znak, by spełniona 
prośbę skazańca- Jeden z dozorców Wy 
jął z kieszeni czarną opaskę i przewija- 
za! nią oczy Lentza. 

Komisarz stanął na czele oddziału 
policyjnego. Wyprężyły się granatowe 
mundury. Prokurator odczytał wyrok: 

Matowym głosem zwrócił się da 
kata: 

— Proszę spełnić swój obowiązek: 

Kat szybko i sprawnie przystąpił do 
dzieła. 

Raz — dwa — trzy — — 

Z gardzieli skazańca wvdarł się a- 
statni. pożegnalny krzyk: 

— Ludzie!!... Przebaczcie!!... 

E nieznaczny skrzyp... Potem 
cisz 

Feki przyłożył PERI do Serca 
wisielca. 

— Nie żyje... 


Za murami więziennemi ożvw ilo się 
niebo w blaskąch zorzy porannej: 


| Sprawiedliwości stało się zadość.., 


Rozdział sto czternasty 


. Becisieępma miłość. 


Wykonany wyrok śmierci wywołał 
w całej Polsce ogromne wrążenie i i od- 
niósł przyna ‘mniej narazje konkretny 
skutek w postaci chwilowego zamarcja 
akcji szpiegowskiej na terenie zagrani- 
cznych placówek. Mueller zląkł się zdę-| 
cydowanej Postawy władz i postanowił , 
ukryć się w cieniu, obawiając się o wła: 
sna skórę, 

Odetchneli również biedni mieszkań- 
cy z ulicy Ceglanej których traniły o- 
„Biała Da- 
* nie pojawiłą się już więcej i wszel- 


Tylko trze” ki słuch pn niei zaginął. 


„Łena znalazła nowego przyjaciela i 


naście lat więzienia.. Jakżesim zazdro- — ustawić szubienicę. przeczytać :wy=l.pocieszycjela w osobie księcja Tonec- 


kiego, który po odnalezieniu. jej adresu 
chętnie służył jej swym towarzystwem. 
Ponieważ akcją Szpiegów narazie przy- 
cichła į Lenie z ich strony grożiło już 
mniejsze niebezpieczeństwo, przeto Że- 
gota pozwa!ał jej na częstsze opitszcza- 
nie hotelu i przebywanie w towatzy- 
stwie księcia. 

| Kaleta ciągle jeszcez przebywał w 
szpitalu, rana bowi jem znowu, zaczęła 
[Się jatrzyć, sprawiając dzielnemu detr- 
kiywowi ogromny ból. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Oskarżony opowiada o swej przestępczej przeszłości. — Przebieg 
krwawego zajścia na Sołaczu. — Zeznania świadków | 


Musielak skazany na kare śmierci. 


Poznań, 31 stycznia 
W dniu wczorajszym przed Sądem 
Okręgowym toczył się, zgodnie z naszą 


zapowiedzią proces w trybie postępo- | 


wania doraźnego przeciwko Edmundo- 
wi Musielakowi oskarżonemu o to. że! 
dnia 9 stycznia br. zatrzymany około! 
godz. 4 rano przy ul. Podhalańskiej na 

Sołaczu przez posterunkowego P, P. 
Kosteckiego. strzelił doń dwukrotnie z 
zamiarem zabicia. go. Na szczęście 
strzały były niecelne i posterunkowy | 
Kostecki uniknął śmierci. 

Rozprawa powyższa wzbudziła ogro- 
mne zainteresowanie, gromadząc tłumy 
publiczności. 

Rozprawie przewodniczył wicepre- 
zes Sądu Okręgowego p. Sosiński, jako 
wołanci zasiadali sędzią dr. Cyprian i 
dr. Jappa, Jako oskarżyciel publiczny 
wystąpił p. podprokurator Hrabyk. Na 
wstępie rozprawy odczytano akt oskar | 
żenia wg. którego czyn Musielaka 
przedstawia się w sposób następujący. 

W nocy z 8 na 9 stycznia posterun- 
kowy Kostecki patrolował na Sołaczu. 


ska okazał się znanym na terenie Poz- 
nania włamywaczem. Znaleziono przy 
nim browing „Bayard”* z 7 kulami. 

Dochodzenia doprowadziły do ujęcia 
jego wspólników, którymi okazali się 
Edmund Musielak i Józef Jankowski. 
Nocy krytycznej Musielak wraz z Brzó 
ską bawili do północy w mieszkaniu 
Jankowskiego. poczem Musielak zapro- 
ponował towarzyszom, by razem z nim 
wyszli na kradzież. Początkowo za- 
mierzali udać się na Łazarz, jednak 
zmienili projekt i poszli na Sołacz. 

Tam usiłowali włamać się do jednej 
z will. spłoszeni jednak ujadaniem psa, 
poczęli wytrychem otwierać bramę 
sąsiedniej willi. W tym czasie natknęli 
się na posterunkowego Kosteckiego. 
przyczem dalszy tok wypadków miał 
przebieg wyżei opisany. 

Po odczytaniu akiu oskarżenia na- 
stąpiło przesłuchanie oskarżonego, któ- 
ry onisał swoje życie, 

„Młody, bo 23-letni oskarżony. opo- 
wiedział, żed o 14-go roku życja uczył 


|niej, ukradł 300 zł, 


|wywłązała się strzelanina. Zabity Brzó odpowiedział, że tak į że odchodząc od fest zupełnie zdrowy na umyśle, wobec 


czego nie przysługują mu żadne oko- 


Następnie sąd przystapił do przesłu-  liczności łagodzące, 


chania poszczególnych świadków, a to 
posterunkowego Kostec«jego, komisa- 
rza Nowakowskiego. kvchlewskiezo, 
aspiranta policji państwowej Piątkiewi- 
cza oraz Leona Jankowskiego, brata a- 
resztowanego Józefa. Większość świad 
ków. przeważnie funkcjonariuszy poli- 
cji. zeznawała obciążająco dla oskar- 
żonego. , 

| Przed zamknięciem przewodu sądo- 
wego rzeczoznawcy prof. dr. Gorosz- 
kiewicz i dr. Borowiecki złożyli swe 0- 
rzeczenie. stwierdzające. że Musielak 


Po przemówieniu prokuratora Hra- 
byka oraz obrońcy oskarżonego. mec. 
Bien ewskiego. sąd udał się na naradę, 
poczem ogłosi! wyrok, z 

SKAZUJĄCY MUSIELAKA 
NA KARĘ SMIERCI 
PRZEZ POWIESZENIE. 

„Obrońca skazanego zgłosił w jego 
imieniu Prośbę do Pana Prezydenta 
Rzplitej o ułaskawienie. Spodzjewane 
jest ułaskawienie Musielaka ze wzglę- 
du na przypadatące w dniu dzisiejszym 
imieninv Pana Prezydenta. i 


Tmdowaia meia i zwłoki wienia do stedi 


Bestjalska zbrodnia pod Kielcami 


Kielce, 31 stycznia 
zamordowany został 


Ubiti nocy 


ski w okrutny sposób znęcał się nad nią 
W morderstwie tem pomocnym im 


Około 4-ej rano na ulicy Podhalańskiej się. pracował przez pewien czas jako mieszkaniec wsi Lipówka, powiatu pin- | był również brat Chabińskiej. 


spostrzegł 


willi ur. 3 trzech podejrzanych osobni- 2 lata był pomocnikiem gastronomicz- 


ków, Gdy zwrócił się do nich z zapy-, 


nym. Sprzykrzyła mu się wkońcu ucz- 


tanicm co tu robią, jeden z osobników ciwa praca j wziął się do rzemiosła zło- 3 ; 
oświadczył mu, że odprowadzali pew» dzieiskiego. W roku ubiegłym poznał Stanisława Symbora, ponieważ Chabiń- 


ną prostyl(utkę. 

Odpowiedź ta wydała się posterun- 
kowemu nieprawdopodobną, tęmwięcej 
że willa byla nieoświetlona.W tym mo-| 
mencie napastnicy usiłowali zbiec, al 
gdy wczwał ich do zatrzymania się 
wydobyli broń i skierowali ją ku niemu 


„ Posterunkowy chwycił ręką za re-. 
wolwer wydobyty przez bandytę — 
Brzóskę, lecz tcn wyrwał mu go i usi-| 
łował odbezpicczyć. Wówczas polic- 
lant, nie czekając aż Brzóska wystrzeli 
sam celnym strzałem położył go (ru. 
pem na miejscu. Na widok padającego 
towarzysza Musielak odbiegł 8 m. po- 
czem strzelil do posterunkowego, lecz 
chybił. 

Między bandytą a posterunkowym 


PRZEJAZD 2 


róg Pustel 
telefon 2211-26. 
Nr. tel 19408 choroby skórne, weneryczne 
Choroby skórne ł wen i kobiete 
naiskuteczniejsze w nast. chorobach: orzyjmuje wyłącznie kobiety i dziedj ©j 9.4 i 5-9. Niedz d 10-1 
od i do 3 i od 7 do £-el + EEG OQ TI, 
Nr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zł. 3.50 i EF EF k 
Nr. 2 — reumatyzmi, artretyzinu (złej przemianie materii Ww w 350] > — LEKARZ - DENTYSTA 
Nr. 3 — żołądkowo-kiszkowych, wątrobowych, żółtaczce a œ ôM DR. MED. 
Nr. 4 — nerwowych. bólu głowy, bezsenności, apatji do życia » „ 400 
Nr. 6 — blednicy. długotrwałej niedokrwistości w w.O30 E NI ECKI | 
Nr. 7 — nerkowych i pecherzowych = a 400 s i | 
Nr. 9 — ozólnego zatrucia — przeczyszczające 5 a 


Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w 
nych ł drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA, 


Skrytka Nr. 48. 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo 
odzyskać zdrowie”. 


Prywatne 


Pogotowie Lekarskie 


ZIELONA 6, 


Piosenki w wykonaniu Chó ru 
SALA OGRZANA! 


KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ 


jeżeli regularnie używać bedziesz 


ZIOŁA D-ra BREYERA 


TEL. 12-333 


uruchomiło dział doraźnej pomocy 
LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, 
czynny od godz. 14—!6 i od 20—22 
(usuwanie zębów i uśmierzanie bólów). 


Jankowskiego. a nastepne w wiezieniu 
Brzózkę. z którymi się zaprzyjaźnił. W 
broń zaopatrzył się podczas kradzieży 
u inspektora straży granicznej. Zjęby. 

Następnie oskarżony przedstawił, w 
iaki sposób dokonał wraz z Brzóską i 
Jankowskim włamania do zakladu SS. 
Urszulanek, do mieszkania inspektora 
Zięby, do kabaretu „Tabarin“, - wręsz 


lecie przeszedł do Omówienia zajścią na 


Sołaczu, Przedstawił on przebiez zaj 


ścia zgodnie g aktem oskarżen'a: Pa, 


krytycznem zajściu, w którem postra- 
dał życie Brzózka, oskarżonv ostrzeli- 
wuiąc się gęsto, zbiegł do mieszkan'a 
Jankowskiego. 

'Na pytanie prokuratora Hrabyka, 
czy mieszkał u swoiej siostry Musielak, 


Dziś I dni następnych! 


„AO0 merów 


Udział biorą największe nasze gwiazdy na czelez ZULA EDOOREELSKA: E RYSEYDA ANKWICZ, DORA KALINÓWNA. 


A EN SZĄ. KONRADEM TOMM, LUDWIKIEM LAW:Ń 
PUEN GUKAGA Dana. W epizodach asy sportu polskiego WEIJSSÓWNA, KUSOCIŃSKI i HELJASZ, 


2 SALA OGRZĄNA! 


a t 
aptekach. składach antecz- SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
Kraków — Podgórze. |RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


NAWROT 32. 


z wytwórw broszurkę „Jak 
przyjmuje do 9 


wieczót, w niedz. 
30-2 


telefon 


Dr. 


W. BALICKA 


ul. Piotrkowska 200 


DOKTóR 


H. Wołkowyski 


Cegielniana No 4 | PIOTRKOWSKĄ 90 = 


Specjalista chorób wenerycznych 
moczopłciowych | skórnyc 


PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2 5 97: 
W NIEDZIELE | ŚWIETA OD GO- 
| DZINY 8—1. © 


manipulujących koło furtki chłopiec do posyłek. a następnie przez , czowskiego, Jan Chabiński, 


Po dokonaniu zabójstwa, Chabińska 


Dochodzenia ustaliły, że morderstwa | wrzuciła trupa do studni, 


| dokonała żona Chabińskiego, Bronisła- 
'wa, przy współudziale swego kochanka, 


nergiczn.ej odrzucać 


Dziś I dni następnych! 


niiości” 


AN 


30—2 Dr. med. 


przvimuje od 3—7 po 


Tel. 213-18 


rano i od 4 —8 
I święta od 9—13 m 


—— 


40 2 


RYCZNYCH i 


216-90. Telefon 129.45. 


we kupuje i płaci 


ska 7. 


UL 6-z0 Sierpnia 1, 


Biofrkowsk 
telef. 121-23 


Zaj — I 


lecz wyrażnie PREZERWATYWY OLLA‘ 


winien Pan żądać, wszystko jnne zaś rzekomo. 
tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje- 


MIECZYSŁAWEM CYBULSKIM. 


pał 
a51 


Dr. 
S. Kanto 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WE 
MOCZOPŁCIOWYCH 
przeprowadził się ną ul. 


przyjmuje od 8—2 | od 5—9 więcz. 
w niedziele i święta od 8—2. 


ZZO 

OTO., BIŻUTERJE, kwity lombardo WYPOŻYCZALNIA toalet 
najwyższe ceny wieczorowych oraz ślubnych, 
Zakład Jubilerski I, Pijalko, PcZw” Bank irenesiiis, R Paion Skt uj, €e 


Wszystkich sprawców mordu aresz- 
towano i przekazano władzom sądowym- 


PORADNIA 


NEROLOCICZNA 


LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 


ZAWADZKA 1. 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór., 
W niedzięle i świeta od 9-ej do 2-ej.s 


Tyla vs ef Porada 3 zł. 
prawdziwe Znak | 5 
z‘oazwą „ znakiem Od 11—2 i od 2—3 przylmuje kobieta 
1 >» <wiatowei sławy | lekarz, 
„OLLA“ ; na każdej SEE WPNE Am E 2 51: DARZĘ 
i marką kopercie ZA TRAFNE przepowiednie dużo po- 
GLOBUSA 1 i dziekowań i uznania zdobyła sły:na 


Chiromantka z Ualicji, Andrzeja 32. 
im. 11. j 


L RIMOTI 


Dr. med. 


SOMMERM. Feliman 


AKUSZER-GINEKOLOG. 


Zawadzka 10. Tel. 155-77 
przyjmuje 9—12 i od 3—6 po poł. 


Dr. mied. 


H. Kiaczkowa 


położnictwo i choroby kobięce 
j Piotrkowska 99, 
tel. 213-66 
przyjmuje codziennie od 10—12 
i 5—8 wiecz. 


„Czystośc” 


Piotrkowska 44. telefon 167-45 
przvimuje cvklinowanie. drutuwanie. 
froterowanie oraz Sprzatarie biur. pO- 
koi Czyszczenie szyb. 


—- - 


WYKONUJEMY wszelkie reperacie 
zegarków na miejscu vd 2 zl. Wiecz- 
ne szkło 1. Chronometr, Piotrkowi 
ska 116. 


balowych. 
Ceny 


żielniana 23. 21 


w rodzimie łódzicich lelsisoaileiów 


Okres walnych zgromadzeń okręgo- 
wych władz sportowych Łodzi został 
ubiegłej niedzieli zakończony zebraniem 
lekkoatletów. Lekkoatletyka, ta naj- 
zdrowsza i najpiękniejsza gałęź sportu 
nie znalazła dotychczas w Łodzi zrozu- 
mienią u szerokich mas, o pozyskanie 
których chodzi przedewszystkiem. Coś 
około 800 czynnych zawodników to na 
cały okręg łódzki stanowczo zbyt mało, 
szczególnie jeśli się zważy, że w innych 
okręgach, pomijając już niezwykłe licz- 
ne warszawski i śląski, cyfra ta jest kil- 
kakrotnie większa. 

Przyczyny? Są. Oczywiście, że za- 
winiła tu prasa, którą szanowny zarząd 
Ł. O. Z. L: A. półępia w czambuł, dowo- 
dząc, iż Lada ona zbył mało miej- 
sca sprawom lekkiej atletyki. Zgodzimy 
się z tem, ale pod jednym warunkiem. 
Poświęcamy rzeczywiście zbyt mało 
miejsca, ale nie lekkiej atletyce, tylko 
ludziom stojącym na jej czele i propagu- 
jącym ją tak „umiejętnie“, że liczba 
czynnych zawodników, miast wzrastać, 
maleje. Nasza wina. 

Błędy dotychczasowe potaramy się 
naprawić i to już *w najbliższej przy- 
szłości, jeśli nas panowie tak bardzo o 
to prosicie. Więcej miejsca poświęcać 
obecnie będziemy działalności panów, 
którzy na swe barki wzięli ciężar... 
grzebania lekkiej atletyki łódzkiej. Przy 
kładów dotychczasowej „owocnej* pra- 
cy panów prezesów nie trzeba długo 
szukać. Wystarczy sięgnąć pamięcią w 
niedaleką przeszłość, a znajdziemy już 
pełno nowych kwiatuszków wychodo- 
wanych w ogródku wynalazców: kitli l 
dła starterów. ` t 

Pięciobój mistrzowski bez oszczepu, 
nieżorganizowanie mistrzostw junłorów, 
utrudnienie dziennikarzom pracy na mi- 
strzostwach Polski i odgrodzenie ich 
drutem kolczastym od pola walki, to tyl 
ko okazy najcelniejsze, proszące sięj haj- 
bardziej o wydobycie ich na światło 
dzienne. 

A o tem jak bardzo starano się o zor- 
ganizowanie jakiejś wartościowej im- 
prezy Świadczy najlepiej fakt, że War- 
baaria ahe ERE ZOZ ET AEE a SA 


Dziś rozpoczyna się 
, Makkabjada w Zakopanem 


W dniu dzisiejszym nastąpi w Zako- 
panem uroczyste otwarcie pierwszych 
Igrzysk Zimowych p. n „Makkabiada”. 
W dniu jutrzejszym odbędą się pierwsze 
zawody w konkurencjach narciarskich: 
łyżwiarskich, hokejowych i saneczko- 
wych. 

Do Zakopanego zjechały już ekspe- 
gvel niemal z wszystkich krajów 

ro 


awczyk z powrotem 
w CIWF-ie 


Jak się dowiadujemy, Centrali In- 
stytut Wychowania Fizycznego przy- 
jął z powrotem w charakterze zwykłe- 
go słuchacza naszego znakomitego lėk- 
koatletę, Pławczyka. 

Pławczyk przyjęty został warunko- 
wo. Ukończy C. I. W. F- o ile zdoła się 
wykazać odpowiedniemi właściwościa- 
mi pedazgogjcznemi,. które są niezbędne 
dla absolwentów CIWF-u, jako przy- 
szłych nauczycieli wychowania fizycz- 


nego w. szkolnictwie 


szawa mimo ciągłych usiłowań nie by- 
ła w stanie przełamać oporu łodzian w 
sprawie zorganizowania mieczu pań 
Warszawa — Łódź, który zgodziła się 
nawet rozegrać w Łodzi. 

Zasłaniano się tu brakiem dobrych 
sprinterek, zapominając o tem, że jedy- 
nie przez kontakt z silniejszyrni może- 
my podnieść swą klasę. 

Warto też trochę miejsca poświęcić 
gospodarce finansowej związki. Lekko- 
atletyka nie jest jeszcze u nas sportem 
dochodowym. Należałoby jednak starać 
się o ztnniejszenie deficytów, o niesza- 
"chg groszem uzyskanym z subsy- 

w. 

, Innego zdania są jedńak panówie z 
Ł. O. Z. L. A. Proszą piłkafzy 6 sübsý= 
dia, by potem za uzyskane w ten spo- 


sób pieniądze angażować płatnych funk 
cjonarjuszy związkowych, których nie 
posiada wszak nawet znacznie silniej- 
szy i dysponujący poważnemi fundusza- 
mi związek piłkarski względnie też bok 
serski. 

Panom z zarządu wystarczą tytuły, 
pracować mogą płatni sekretarze. 

A że pieniądze dadzą piłkarze czy 
bokserzy o to mniejsza. 

Grunt, że udało się ich naciągnąć na 
lep propagandy lekkiej atletyki. 

O tem jak za te pieniądze „propagu- 
ją” sport napewno nie wiedzieli piłka- 
rze, gdy 14 stycznia uchwalali subsy- 
dium. 

Wiedzieć jednak będą w roku przy- 
Szłym. Pamiętajcie 6 tem panowie Ł. O. 
Z.L.A,! 


OKRĘGOWE ZWIĄZKI MOTOCYKLOWE 


powsitaĆ maja w ajbliższyse czasie 


Jedna z przeszkód hamujących ro- 
zwój sportu motocyklowego w Polsce 
jest, obok oczywiście złego stanu dróg» 
fakt centralizacji organizacyjnej. Za- 
rząd P. Z, M. posiadający swą siedzibę 
w stolicy nie jest już w stanie podołać 
potrzebom około stu zrzeszonych klu- 
bów, rozsianych po całym kraju. 

Współpraca tych klubów w stosiń- 
ku do zarządu pozostawia wiele do ży- 
czenia. Szereg klubów nie reaguje wca- 
le na najrozmaitsze zarządzenia związ: 
ku nieodpowiadając też często na ko- 
respondencję. 

Również i załatwianie niektórych 
spraw przez zarząd związku nie może 
zadowolić, co-jest jednak rzeczą o tyle 
zrozumiała, że ścisła współpraca z klu- 
bami znajdującemi się gdzieś o tysiąc 
kilometrów od siedziby związku jest 


NA KURS TRENERSKI DO BUDAPESZTU 


pojada czołowi lekkoatleci polscy 


Polski Związek Lekkoatletyczny na 
zasadzie przeprowadzonych pertrakta- 
cji z węgierskim CIWF-em uzyskał zna- 
komite warunki finansowe 1 zarazem 
entuzjastyczne przyjęcie—czwórki na- 
szych lekkoatletów na paromiesięczny 
kurs lekkoatletyczny, jakj.odbędzie się 
od początku marca przy budapeszteń- 
skim CIWF. Wbrew więc poprzednim 
wiadomościom chodzi tu tylko o kurs 
specjalistyczny paromiesięczny a nie 
uetię studja w Budapeszteńskim C. 
Polski Związek Lekkoatletyczny za- 
mierzał na wspomniany kurs 
Cejzjka, Siedleckiego, Kusocińskiego i 
Wajsównę. Najpoważniej przędstawia 
się sprawa naszego wsz nego 
lekkoatlety i od paru lat zawodowezo 
trenera naszych lekkoatletów, Aut 
go Cejzika, który na kursię Budapesz- 
teńskim rozszerzyty swoją władzę tre- 
nerską, a ponadio — zdobyłby cenną u- 
miejętność masażu sportowego. 


Mistrzostwa Polski 
w jeździe szybkiej na lodzie 


W najbliższą sobotę i niedzielę na to 
rze lodowym Polonii przy ulicy Kon- 
wiktorskiej odbędą się zawody w jeż- 
dzie szybkiej o mistrzostwo Polski. 


hringowa, która dotąd nie wyleczyła 
swojej skręconej nogi. Startują nato- 
miast w konkurencjach Pań — Lena j 
Supińska z Polonii, Nowacka z A. Z. S. 
oraz parę zawodniczek z prowincji. , 

W konkurencjach męskich najsilniej- 
szych zawodników wystawiają stołecz= 
ne kluby, Polonja i A. Z. 


chalakiem. 


, 


W zawodach nie weźmie udziału Ne- |Py 


niemożliwa do pomyślenia. 

Rozumieją to doskonale sfery kie- 
rowiicze naszego motocyklizmu wy- 
stępując w związku z tem z projektem 
decentralizacji P. Z. M. przez zorgani- 
zowanie szeregu związków okręgowych 
podobnie jak to ma miejsce w innye 
gałęziach sportu. Związki takie jedno- 
czyłyby w sobie działające na ich te- 
renie kluby motocyklowe i reprezento- 
wałyby je w P. Z. M, podczas gdy 
obecnie każdy istniejący klub musi sam 
wysyłać delegatów do związku pań- 
stwowego: l 149% í 

Powstanie związków okręgowych 
przewidziane jest przedewszystkiem na 
Śląsku, w Łodzi Krakowie, Poznaniu i 
Lwowie, przyczem dalsze ich tworze” 
nie uzależnione jest od potrzeb lokal. 
nych. 


Jak się dowiadujemy, w sprawie tej 
zajął stanowisko Związek Pol. Związ- 
ków Sportowych, który popierając wy- 
stanie trenerów lub kandydatów na tre- 
nerów na kurs w Budapeszcie, wycho- 
dzi z założenia, że powinniśmy prowa- 
dzić wszęlkie starania, aby wychować 
sobje kadrę własnych trenerów i nie t- 
cjekać się więcej do pomocy trenerów 
cudzoziemskich. Natomiast Z. Z, jest 
przeciwny wysyłaniu na kurs zawodni- 
ków i stwierdza, że całkowicie stoi na 
stanowisku wykorzystywania dla na- 
szych zawodników studjów w CIWF, 


é; jo ile zawodnicy ci pragną iść na drogę 


zawodu 
wychowania fizycznego. 

Sprawa wysłania przez PZLA wspo- 
mnianej czwórki lekkoatletów nie jest 
dotychczas zdecydowana. Jej lòs zale- 
ży od ewentualnego subsydium, jakie- 
go na ten cel zechcą udzielić władze 
państwowe. 


Schäffer mistrzem 
Europy 
w jeździe figurowej na lodzie 
W Lodynie odbyły się zawody łyż- 


wiarskię międzynarodowe w jeździe fi- 
zirowej na lodzie o mistrzostwo Euro= 


Tytuł mistrza ponownie uzyskał au. 
striak Karol Schäffer przed niemcem 
Ernst Bajerem, 3) Erich Erdos (Austria), 
4) Jean Henrion (Francja), 5) Clunie 
(Szkocja). : 

Tytuł mistrzowski w jeździe parami 
zdobył zespół austriacki Papez — Ka- 


S, Ciekawie |rol Swack, 3) Gaillard — Willy Petter 
zapowiada się walka Kalbarczyka z Mi- | (Austria), 4) Mollie Philips i 


Rodney 
Murdock (Anglia). 


=. sę że. Międzynarodowe 
, a |=] a D RE mistrzostwa 
Ni Bai tenisowe Niemiec |. 


5 
waaa —_ aL Ãļ nA 


nauczycielskiego w zakresie | 


Migdzynarodowe zimowe mistrzo- 
stwa Niemiec w tenisie zostały zakoń- 
czone i Przyniosły następujące wyniki: 

Mistrz w grze pojedyńczej panów — 
niemiec Cramm. W grze poledyfńczej 
pań — Payot (Szwajcarja), W grze po- 
dwójnej panów — para Cramm — Ma- 
ier (zespół niemiecko - szwajcarski). — 
W grze podwójnej pań — para niemiec- 
ka Stuck — Horn. W grze mieszanej — 
para francuska Adamoff — Lesueur. 


Mecz Polska—Finlandja 
odwołany 


Jak się dowiadujemy zapowiedziany 
na dni 1 j 2 lutego mecz Polska — Fin- 
landja w jeździe szybkiej na lodzie, n 
dojdzie do skutku. W barwach Finlandii 
startować miał Thunberg į najlepsza 
wyścigowa łyżwiarka fińska. 

Mecz został odwołany całkowicie. 
to znaczy w roku bieżącym do skutku 
wogóle nie dojdzie 


Motocyklizm 


W ustalonym obecnie międzynaro- 
dowym kalendarzyku F. I. C. M. wi- 
dnieją też dwie imprezy motocyklowe 
organizowane w Polsce. 

Są to: międzynarodowy wyścig o 
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Prix* i międzynarodowy okrężny wy- 
ścig górski w Wiśle, zainaugrowańny w 
roku ubiegłym. 

Obie te imprezy zostały oficjalnie 
przez międzynarodową federację pò 
wierdzone | zalecone dla zawodników. 


Międzynarodowego Związku Motocy- 


członków związku Palestynę. 


Trener dla lekkoatletów 
polskich zapewniony 


Polski Związek Lekkoatletyczny o- 
trzymał od Państwowego Urzędu Wy- 
chowania Fizycznego subwencję, która 
pozwoli związkowi opłacić polskiego 
trenera zawodowego dla naszych ośrod 
ków lekkoatletycznych przez sześć mie 
sięcy wiosennych i letnich, 


Wspaniały bilans 


kanadyjskich hokeistów 


perios rozegrała swój ostatni mecz w 
i Liverpoolu zwyciężając team angielski 
w stosunku 8:0. Kanadyjczycy rozegra- 
li ogółem w Europie 36 spotkań, zwy 
i ciężając 32 razy. e 2 

Jedeń mecz w Paryżu zakończył się 
iich przegraną, a trzy mecze wynikiem 
remisowym. i 


Dookoła mistrzostw 
hokejowych świata w Pradze 


Pisma zagraniczne donoszą, że ame- 
rykanie nie wezmą udziału w mistrzo= 
stwach hokejowych świata, które odbę- 
dą sję w Pradze. 

Menager amerykańskiej drużyny 
Massachusetts Rangers Brown zawiado 
mił telegraficznie Czeski Związek Ho: 
kejowy, że amerykanie zrezygnowali ż 
mistrzostw: 

Nie jest również pewny udział dru- 
żyny kanadyjskiej, gdyż do tej pory nie 
wpłynęło jeszcze oficjalne zgłoszenie 
kanadyjczyków. 


Porażka bokserów _ 


szwedzkich 


Bokserska reprezentacja Norwegii 
pokonała reprezentacylny zespół Szwe 
ci w stosunku wysokim 12:4 ==- 


wielką nagrodę Polski tak zw: „Grand 


‚$ 
Na jednem z ostatnich posiedzeń. 


klowego F. L C. M. przyjęto w poczet 


Drużyna kanadyjska Edmonton Su- 


pó m mn $ 
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Po nominacji Hitlera kancierzem 


EKIRESI 1938 
| Demonstracje antypodatkowe we Francji 


N 38 


Po nominacji Hitlera kanclerzem, narodowi socjaliści urządzili mu na ulicach | W Paryżu odbyły się wielkie demonstracje, protestujące przeciwko zbyt wyso- 
Berlina burzliwą owację. 


kim podatkom. Demonstrantów rozpędziła 


piesza i konna policja. 


Walka z todowemi okowami 


W Belgii panują tak wielkie mrozy, że 
rzeka Muese pokryta została grubym 
pamcerzem lodowym. Lód uniemożliwił 
działalność tam wodnych, wobec czego 
trzeba go było rozbić i dać ujście wodzie. 


Sukcesy narciarzy polskich na Węgrzech 


W ostatnie trzy dni ubiegłego tygodnia odbywały się na Węgrzech zawody 
narciarskie o mistrzostwo Węgier przy udziale narciarzy polskich. Mistrzostwo 
złożone Węgier zdobył Marusarz, w konkursie skoków pierwsze miejsce zajął 


Kolesar. Na konkursie skoków obecny był poseł R. P. p. Łepkowski, dowódca |kinie Towarzystwa Przyjaciół * Inwa!;- 
armji węgierskiej gen. Karpathy itd. Na zdjęciu naszem widzimy zawodników |dów. — Na zdjęciu naszem widzimy p. 


Premier w kuchni dla 
bezrobotnych 


W lokalu przy ul. Wspólnej 46 w War- 
szawie odbyło się uroczyste poświęcenie 
otwartej niedawno kuchni dla bezrobot- 
nych, powstałej staraniem Towarzystwa 
Przyjaciół Inwalidów, na którego czele 
stoi pani J. Prystorowa, małżonka p. pre 
zesa Rady Ministrów. Uroczystość po- 
święcenia zaszczycił swoją obecnością 
p. premier Prystor z małżonką, przedsta 
wiciele władz państwowych oraz człon- 


polskich. Stoją od strony lewej: Górski, Marusarz, Kolesar, Ramza, Legierski|premiera w kuchni dla bezrobotnych, 
i Skupień. 
} ERAO ALOTTI 


kosztującego potrawy dla bezrobotnych. 
Kuchnia wydaje przeszło 1000 obiadów 
dziennie darmo, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


$zczeście maszynistki 


A więc to już czternasty dzień. Po- 
zostało zaledwie siedem. 

Za tydzień panna Irena Krause wró- 
ci do biura, do codziennych trosk i kło- 
potów materjalnych, do rodziny, z któ- 
rą ją łączą bardzo luźne stosunki, do 
ludzi, w gruncie rzeczy obcych i prze- 
ważnie niesympatycznych. 

Przed dwoma tygodniami ze wszyst 
kich stron otrzymywała gratulacje. Uda 
ło jei się. Przecież w konkursie, zorga- 
nizowanym przez jedno z popularnych 
pism, uczestniczyło kilkanaście tysięcy 
osób. 

I właśnie ona zdobyła pierwszą, 
wspaniałą nagrodę — trzytygodniowy 
pobyt w najelegantszym hotelu, w naj- 
ładniejszej, górskiej miejscowości szwaj 
carskiej. 

Panna Irena wprost nie posiadała się 
ze szczęścia. Nie myślała nawet o tem, 
że ma zaledwie dwie skromne sukienki. 

Cóż to ją wszystko obchodziło! 
Wszak będzie w Szwajcarii, zimą, w 
okresie, gdy góry są raipiękniejsze. 

Zdawało się, że to zupełnie wystar- 
czy. 

Ale niestety, okazało się inaczej. 

Już pierwszego dnia po przyjeździe 
udała się na międzynarodowy mecz 
hokejowy. Tam właśnie po raz pierw- 
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szy ujrzała słynnego, międzynarodowe- 
go hokeistę, Ludwika Korta. I oczywiś- 
cie zakochała się w nim z pierwszego 
wejrzenia. 

Od tego dnia codziennie już chodziła 
na mecze, marzła na powietrzu przez 
szereg godzin, byle tylko mogła spoglą- 
dać na swego ubóstwionego. 

A Kort wcale na nią nie zwracał ża- 
dnej uwagi. Nawet gdy biła mu głośno 
brawo, nawet, gdy Śmiała się głośno i 
wznosiła entuzjastyczne okrzyki na je- 
go cześć... 

Dziś umyślnie poszła do restauracji 
hotelowej, bo zauważyła, że on się tam 
udał. Zajęła mały stoliczek, zamówiła 
herbatę i poczęła rozglądać się po sali. 

Kobiet było dość dużo. Wszystkie 
wytwornie, modne ubrane, a ona w 
skromnej, niezbyt nawet świeżej su- 
kience. 

Irena wiedziała jednak, że jest ła- 
dna. Wszyscy mężczyźni, których spo- 
tykała w tej miejscowości, zwracali na 
nią uwagę, mimo, że nie mogła konku- 
rować pod wielu względami z innemi 
mieszkankami wytwornego hotelu. 

Tylko: Ludwik Kort nie zwracał na 
nią uwagi. Nawet i teraz ani razu nie 
spoirzał w iei stronę. 


Tańczył zapamiętale z niezbyt już 


+ = m az 


młodą córką znanego milionera nowo- 
jorskiego. Widocznie liczył na jej pie- 
niądze, j 

A [rena była biedna. Dlaczegóżby 
więc miał nią się interesować? 

Orkiestra zagrała sentymentalne 
tango. W oczach Ireny ukazały się łży. 

Kort znów zaprosił do tańca córkę 
milionera. 

Nagle Irena usłyszała tuż nad sobą 
jakiś głos: 

SR Czy mogę panią zaprosić do tań- 
cą: 

Irena drznęła. Gdy podniosła oczy, 
ujrzała jakiegoś mężczyznę, w średnim 
wieku, o dość miłych rysach twarzy. 

Nie odmówiła mu. W czasie tańca 
opowiadał o sobie. Nazywał się Mor, 
był właścicielem sklepu konfekcyjnego 
w Lipsku, w Szwajcarii bawił dopiero 
od kilku tygodni. Później począł jej pra- 
wić komplimenty. Á 

Ale Irena już go nie słuchała. Tań- 
czyli tuż przy Korcie, który w tei wła- 
śnie chwili mówił do swej partnerki. 

— Muszę już póiść. Jutro od samego 


rana trening. Przecież za dwa dni decy-| 


duijący -mecz międzynarodowy. Trzeba 
się bardzo oszczędzać. 

Irena nie usłyszała iuż odpowiedzi. 
Nieoczekiwanie zakręciło się jejew glo- 
wie. Straciła przytomność... 

Gdy się ocknęła, przedewszystkiem 
stwierdziła ze zdziwieniem, że leży na 
lawce'przed hotelem. A obok niej stał... 
Kort, wyśniony, wymarzony Kort! 
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— Pan? W jaki sposób pan się tu 
znalazł, panie Kort? — rzekła. 

— Poprostu pierwszy rzuciłem się 
na ratunek — odpowiedział z uśmie- 
chem. — I cieszę się, że to iuż prze- 
szło. Partner pani właśnie przed chwi- 
lą wrócił na salę. Powiedziałem mu, że 
sam się zostanę. 

4 = A więc pan mnie wreszcie zauwa- 
żył — wyszeptała. — Przez całe dwa 
tygodnie ciągle na to czekałam, nie 


L >. P 
„mnie fie zwraca uwagi... 


Kort był amerykaninem. 
A amerykańskie tempo jest przecież 
przysłowiowe. 


W dwa dni później, gdy na czele 
swei drużyny hokejowej odniósł zwy- 
cięstwo w międzynarodowym meczu, 


najgłośniej biła brawo jego narzeczona. 
[rena Krause... 
Tłum. D. 


Tel 4dnintsuuci: [22-74 
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